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POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 


Finał tenisowego Mitropacup w Zlinie 


W piatek. sobotę I niedzielę w Zlinie 
odbędzie sie ostatni mecz tenisowy 
Polski o puchar Środkowej Europy. 
Reżyseria losowania i wypadków spra- 
wiła, że będzie to też jakby mecz fi- 
nałowy, decydujący o zajęciu pierw- 
szego miejsca. Tym samym spotkanie 
to staje się kulminacyinym momentem 
naszego sezonu tenisowego. 


© ile dla nas mecz ma wyjątkowe 
znaczenie, o tyle dla Czechosłowacji 
jest on tylko epizodem. Czesi zresztą 
nie kryli się nigdy z tym, że Mitropa- 
cup jest dla nich tylko uzupełnieniem 
Davis Cupu. W pucharze Davisa maią 
oni bowiem zawsze szanse dojścia do 
fmały, Mitropacup miał więc być tyl- 
ko okazią do treningu dla młodych. 
Tak traktowali oni te rozgrywki do- 
tychczas. 


ZMIANA FRONTU CZESKIEGO 


W tym roku nagle wszystko się 
zmieniło. W pucharze Davisa Czechom 
się mie powiodło; zamiast jechać do 
Ameryki, przegrali w pierwszei run- 
dzie, Zdobycie. pucharu. przez. Amery- 
ky przesunęło Środek ciężkości temisu 
z Europy do Ameryki. Po Wimbledo- 
nie w Europie nic się nie działo, czoło- 
wi gracze powyieżdżali za Ocean. 
l wskutek tego Czesi nagle maią do 
dyspozycji najlepszych graczy, Dla- 
czegóż więc, skoro zdarza Się taka 
okazja, nie wygrać sobie Mitropacup, 
a przede wszystkim nie pokonać Pol- 
ski, wysokn i dobitnie, co miałoby 
w obecnei koniunkturze politycznej. 
ogromne znaczenie propagandowe, 

Dia nas, którzy w Davis Cup nie 
mamy szans, konkurencja środkowo 
europejska byia głównym  wydarze- 
mem sezonu. Szło nam dobrze: Po- 
biliśmy łatwo osłabioną drużynę 
Włoch, wygraliśmy dzieki przemyśl- 
nym trickom z Austrią, Wegrami, roz- 
gromiliśniy drużynę juniorów jugosło- 
włańskich Bez porażki doszliśmy do 
ostatniego meczu z Czechosłowacią, 
która straciła punkt z Jugosławia, Wy- 
starcza nam remis, aby wygrać pu- 
char. 

DONIOSŁY REMIS 

I ieśli zremisujemy z naisilniejszą 
drużyną czeską, na kortach czeskich, 
nikt nie będzie pamiętał, że walczy- 
liśmy z rezerwami juzosłowiańskimi, 
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Że Czesi mogli nie stracić punktu z Ju- 
gosłowianami, wystawiając pełny 
Skład. Zdobędziemy puchar zasłużenie, 
dowiedziemy, że naprawdę jesteśmy 
pajsiłniejszym zespolem  Środkowei 
Europy. 


Mecz w Zlinie ma więc dla nas zna- 
czenie kapitalne. Ale jak wywalczyć 
ów bezcenny remis? 


Czesi wystawiają skłąd: Menzel, 
Hecht, Ceinar, Drobny. Jeśli Menzel 
nie stanie do walki, Hecht,  Ceinar, 
Drobny, Siba. Obie drużyny — teore- 


tycznie bezkonkurencyjne, w Europie 
są niezwykle silne. 

My staiemy w składzie: Tłoczyft- 
ski, Baworowski, Hebda, Spychała. 


I w tym zestawieniu możemy wygrać 
nie my (potrzebne do remisu), ale 
cztery mecze. Choć bowiem Czesi ma- 
ią teoretycznie drużynę silniejszą. bo- 
gatszą w sukcesy międzynarodowe, 
w rutynę. w renomę, nie przewyższaią 
nas wyraźnie. Każdy z Polaków może 
Wygrać swe spotkanie singlowe; du- 
ph "oiski Bawódrowsk,  Tłoczyński| 
czy Baworowski. Spychała może zdo* 
być punkt w grze podwójnej, Zadecy- 
duje forma dnia, ambicja, odrobina 
szcręścia. I jeśli szczęście bedzie spra- 
wiedliwe, nie będzie obdarzało łaska-l 
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mi tylko Czechów, nie wyjedziemy ze | wyjechała reprezentacja tenisu polskiego. Od lewej: Hebda, rad- 
ca Olchowicz, Tłocz yński i Spychała. 


ea aa EEEE oe ZN ONAR a ES) 
Najsilniejszy skład czeski 


Zliną bez punktów. 


Sytuacja nie jest więc beznadziejna. 
Ale nie miejmy pretensji, jeśli nadzieje 
Się nie spełnią. Czes* są, bądź co badź, 
lepszymi tenisistami od nas. 


Kupon konkursu 
o nagrodę 


złotych 


na str. 4-ej 


PRAGA, 23.8. — Tel. wł, — Mi- 
mo największych wysiłków nie 
wiele mogłem się dowiedzieć o me- 
czu o Mitropacup Polska — Cze- 
chosłowacja w Zlinie. Kapitan spor- 
towy Związku Czeskiego dr Bertl 
jest we Włoszech, prezesa Związ- 
ku też nie ma, a sekretarz Związ- 
ku w ogóle... nie wiedział, że mecz 
taki się odbędzie. Spotkanie to nie 
cieszy się tu żadnym zainteresowa- 
niem, jest imprezą lokalną Zlina 
Prasa nie pisze o nim nic, dzienni- 
karze wiedzą niewiele. 


Pewne jest jedno, że skład ofi- 


PLAKAT MISTRZOSTW KOLARSKICH ŚWIATA 


jledzie do Zlina to, 


cialny brzmi następująco: Menzel, 
Hecht, Ceinar, Drobny. Jest to 
skład najsilniejszy, ale niewiadomo 
czy Menzel będzie grać, zwłaszcza, 
że podniosła się tu dziś przeciwko 
niemu wielka kampania, że gra w| 
Niemczech, gdv Rzesza boikotuje 
sport czeski. 

Jeśli jednak nawet Menzel przy- 
jak twierdzi 
Hecht, jest on w tak słabej formie, 
że kto wie, czy sie go wystawi i 
czy nie zastąpi go Siba, jako czwar- 
ta rakieta. | 

Dziś odbył się tu turniej klubo- 
wy w którym Hecht pobił Ceinara 
w 5 setach, w miedzielę w Ban- 
skiej Bystrzycy Hecht wygrał z, 
Drobnym w 4 setach. Drobny zre- | 
wanżował się Sibie za ostatnią po- 
rażkę i wygrał z nim w 5 setach. 

(Maur) 
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Wsród najlepszych 
pływaków 


|Wojciech Trojanowski: 


Po 14 latach 
znów w Colombes 


na str. 4-oọjJ 
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Jerzy Sokołow: 


Wooderson bije 2 rekordy 
Swiata 


na str. 6-6] 
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Paryż. czeka 
na lekkoatletów 


na str. 6-e[ 


'Lista 
najlepszych 
lekkoatletów 
Europy 
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pod kierowca Kostrzewskim 
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ZAGRAŻA BRAMCE POGONI 


na meczu z Ruchem 1:3 w Haidukach. Na pierwszym planie Jeżewski, z tyłu Wasiewicz. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 25 sierpnia 1938 r. 


5 par w tańcu ligowym 


Nowe możliwości i... emocje 


Przpatrzmy się tabel ligowei od 


podszewki. Wedle punktów  straco- 
We i i 
b drabinka układa się następują- 
1. Ruch 7 
2. Warszawianką 9 
. Wisła 9 
4. Cracovia 9 
5. AKS 11 
6. Pogoń 11 
T. Warta 12 
8. Polonia 12 
9. Śmigły 13 
10. Ł.K.S. 15 


Wynika stąd: Ruch jest tak czy ina- 
czej pierwszy, a Ł.K.S. — ostatni. Zy- 
skują jedno miejsce: Cracovia i Polo- 
nia, ze szkodą AKS i Śmigłego. Re- 
Szta bez zmian. 

Przebieg spotkań ubiegłej niedzieli 
ma większe znaczenie, niż to mogło się 
wydawać w pierwszej chwili. Dwa 
zwycięskie mecze wyjazdowe (Wisty 
i Polonii) zniwelowały z miejsca prze- 
wagę, jaką chełpiły się dotychczas 
Warszawianka i Śmigły. Drużyna şto- 
łeczna ma identyczną ilość meczów na 
obcych boiskach, co hajduczanie. Na 
upartego można by odliczyć mecz z 
Polonią, aczkolwiek gra przy ul Kon- 
wiktorskiej na pewno nie jest atutem 
dla gościa, choćby rodem z Warsza- 


wy. 
Śmigły ma obecnie, podobni 
, o ak 
Polonia, tylka cztery Mea na 4 
dk boisku. W jednym i drugim wy- 
padku w gościnę zjadą Cracovia, War- 
ta i Warszawianka. Czwartym prze- 

iwnikiem Polonii będzie — Ł.K.S, a 
Smigłego — Ruch! 

Polonia posiada jeszcze w zanadrzu 
leden mecz z Cracovią, ciemny więc 
dotychczas horyzont zaczyna się z lek- 
tł przejaśniać. Do pogody jeszcze da- 
eko. Wystarczy jedna seria niespo- 
dziewanych wyników i wszystko znów 
może się odmienić. 

aSztany z ognia 

Szanse czołowego zespołu stołeczne- 
go znów by się poprawiły, gdyby 
-AKS zechciał wyciągnąć kasztany z 
Ognia i pokonać Ruch, a Pogoń pozwo- 
lita się nabić. 

KS jest na boisku chorzowskim za- 
wsze nie miłym przeciwnikiem. Cierpi 
Jednak obecnie na niecodzienną choro- 
bę „zbytniego przybytku” 1... braku lu- 
dzi, którzy umieliby go odpowiednio 
zużyć. Niefortunne eksperymenty do- 
prowadziły do tego, że z groźnych 
iwiątek pozostał jedynie... nieszkodli- 
wy ryk! Wypadek poznański (3:0 i... 
3:4) jest również charakterystyczny 
dla chwilowego ustroju nerwowego 
drużyny, 

W niedzielę ma podobno kierownic- 
two napadu AKS obiać dla odmiany 
Plontek! Prawdopodobnie dlatego, że 
— był kiedyś taki pomysł w związku 
z ustawianiem zespołu kombinacyine- 
go (treningowego) i co prędzej go za- 
TZUCONO. 

Derby śląskie odbedą sle naturalnie 
przy normalnie podnieconej atmosfe- 
rze, a wynik ich zależeć będzie nie- 


tylko od umieiętności, 
wszystkich ubocznych akcesoriów, 
które wchodzą w grę, ilekroć stają na- 
przeciw siebie dwaj lokalni wrogowie. 


Na gorącym boisku 
Lwowa 


Warszawianka pokpiła ostatnio spra- 
wę i zechce zapewne zrehabilitować 
się we Lwowie. Jest to w normalnych 
wypadkach zadanie dość trudne. Ani 
jednej drużynie nie udało się dotych- 
czas wygrać we Lwowie w bież. mi- 
strzostwach. W obecnei chwili będzie 
to jeszcze trudniej, gdyż lwowia- 

jnie są w niewygodnej pozycji | ka- 
| źde poślizgnięcie sie może spowodo- 
wać przykre konsekwencie. 

Pogoń posiada dobrą obrone ł po- 
moc. Przy uważnej grze może ona 
zaszachować niebezpieczny atak War- 
Szawianki, problem tkwi więc w tym, 
czy napad lwowski potrafi odciążyć 
własną defensywę, by nie była nara- 
żona na ciągły, zbyt silny napór i nie 
popełniła jakiegoś błędu i czy starczy 
mu sił, by sforsować twardą obronę 
przeciwnika. Zadanie to jest wykonal- 
ne. o ile dysponuje się zespołem, który 
potrafi się zdobyć na precyzyjną, sku- 
teczną kombinację. Pod tym wzglę- 
dem Iwowianie dotychczas nie bardzo 
dopisywali, dlatego też nie zdziwili- 
byśmy się. gdyby mecz lwowski za- 
kończył się ugodowo t. 1. remisem. 


Kto rzeczywiście lepszy? 


Przedsmak przyszłej powtórki mieć 
będziemy w Warszawie. Polonia ma 
sposobność wykazać, czy rzeczywiście 
mie jest gorsza, niż Cracovia, z którą 
zmierzy się jeszcze jeden raz w ciągu 
bież, sezonu. Przebieg meczu krakow- 
skiego nie rokowałby drużynie war- 
Szawskiej zbyt wielkich nadziei, gdy- 
by.. Gdyby mecz Cracovii z ŁKS-em 
nie odbywał się właśnie w Krakowie. 
Łatwiej tam „białoczerwonym" o for- 
mę, łatwiei o bitność i dobre morale. 

od względem wartości piłkarskich 
racovia bezsprzecznie góruje nad Po- 
lonią, już choćby tym, że ma w szere- 
gach swych prawie wyłącznie utalen- 
towanych graczy młodszego rocznika. 
Radwański jest bramkarzem zapewne 
nie gorszym, niż Strauch. Obrona kra- 
kowska ulega humorom. Jeśli przyjmie 
my, że linie pomocy są równe, to wię- 
cei zaufania budzi mimo wszystko atak 
krakowski i on przede wszystkim za- 
decydować może o wyni*u. Remis był 
by, zdaniem naszym, dla gospodarzy 
epilogiem korzystnym. 


Zemsta jest miła 


Jedną z przykrych niespodzianek wio 
sennych była dla Wisły przegrana w 
Wilnie. Obecnie nadarza się okazia 
rewanżu. Mecz odbędzie się w Krako- 
wie, a Śmigły, iak wynikałoby z prze- 
biegu meczu z Polonią, nie jest u 
Szczytu formy. Wilnianom nie przy- 
znajemy szans. Przy precvzyinej, te- 
chnicznie dobrei grze Wisły prymi- 
tyw ich da się zapewne mocno we 
„Znaki. Poza tym Wisła przebiwszy 


mc AE" 2 RECE 
Kłopoty z Ligą Krakowa 


Wezystuo wydawało srę proste * nieskom- 
p e. Mstrzostwa Ligi okręgowej zosta 
y wylosowane, podzietono kluby na dwie 
€rupy i dnia 28 sierpnia miaty sie rozpocrać 
rozgrywki. jedną grupę stanowić miały ichrby 
Krakowa, Tarnovia i ew. Moścce, w razie 
awansu, a w drugiej grupie msiaty grać kiu- 
Dy bielskie oraz ZS Chelmek i Fablok, 

O rozwiązanie zadowolto wszytkich — 
Ez stzesmitów drugiej grupy. Kluby 
tra wogóle nie <hcą należeć do Krakow- 

€gu, a Chetmek + Fablok wolą na- 
turalnie grzć z drużynami krakowsk'mi, 6ll- 
SE RŁ w wk Way 

. ekcie w, fy wi otesty do 
włada zeniramycn, piyaçty M 

Nie przesądzając wyn'ku referendum, któ- 
re rozstrzygnąć ma o ne'e khrbów bielskich, 
Sytuacja jest taka, że PZPN żąda jednej gru 
Py Kkrakowsyiej, w której mają grać wszyst- 
kie Gotychozasowe drużyny, plus dwie jede- 
nastki w Bietska. Z tej grupy, która obejmie 
Znał ŻE: 

, i ran 
sie de 10 klubów, ge oe y 
wopowstara sytuacja wywoła na pewno 
Ganne zastrzeżenia R: Pbów krakow- 
m zyc oro w c-ągu roku Liga Okręgowa 
p być zmniejszone o dwie drużyny, to mu- 
rx a niej spaść trzy, gdyż jedno miejsce musi 
ze zachowane dia drużyny  awansującej. 
qi rzeczą zrozumiałą, że gdy trzy dru- 
A Zagrożone Deda spadkiem, to decydują- 
mecze będą odbywały się w bardzo C-€Ż* 


| 


kich warunkach £! wytynie to wybitnie na 
zaostrzenie warimków gry. 

Niemniej decydujące znaczenie mieć bę: 
dzie równ eż sprawa Ka4owa. W obecnej sy- 
tuac)! zanosi się na to, żę każdy klub kra- 
kowski czeka ni 6 wyjazdów do Tarnowa, 
Mośc «, Chełmska, Chrzanowa * dwukrotnie 
do Bielska. Sześć wyjazdów w roku, to jak 
na Wase słabych finansowo biubów bardzo 
wieje, Czy w rych warunkach ktuby krakow 
skie mogą wziąc na alebie tak ciężki ono- 
wiązek? 

W przededniu mistrzostw związek ma więc 
do rozwłązamia b. trudny problem. W tej sy- 
taseji należałoby się może doprawdy zasta- 
nowić, czy należy iak wielką batalię prowa 
dzić o udział klubów bielskich. Tym bardziej, 
skoro one same sobie tego nie życzą, a khi- 
by krakowske mogą na tym raczej stracić, 
niż zyskać. Nie ulega wątpliwości, że Chel- 
mek i Fablok są węspotami bardziej atrakcyj- 
nymi, naaiżelj drużyny belstóe. Mimo to dą- 
żono do przyłączenia ich do grupy prowin- 
cjonalnej, gdyż nie stać kiuhy krakowskie na 
tae częste wyjazdy. 

eraz zaś miałyby przybyć dwa wyjazdy, 
l to w dodatku z Ściiżyramy mniej atrakcyj- 
nymi? Skoro kluby temtejsze tak gorąco bro- 
Ta sę przed połączeniem g Krakowem, a 
Kraków z tej fuzili miathy Jedynie ponieść 
straty — tọ należy całą sprawe jeszcze raz 
Sale Eda AO Może doprawdy le- 
piej z te zji zrezygnować. St. e- 
pej.. (rg) anowczo H 
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ale i od tych j się na trzecie mieisce ma zapewne je- 


szcze wyższe ambicje. 4 
Ostatnia próba 

, Nowet zagorzali zwolennicy zwątpili 
już zdaje się w Ł.K.S. Pierwszy jego 
powakacyjny występ rozwiał brutalnie 
marzenia. Inna rzecz, że łodzianie 
mieli pecha i wpadli na doskonale dy- 
Ssponowaną Cracovię. Tym razem gra- 
Ją u siebie. Przegrana byłaby już chy- 
ba przypieczętowaniem niewesołego 
osu, 

Trudno przeprowadzić jakąś realną 
kalkulację, gdy przeciwnikami są dwie 
tak nięstałe drużyny. Warta reprezen- 
tuje wprawdzie pewną uznaną klasę, 
jednak były dni, w których widziało się 
Z niej tylko iakiś niepozorny odblask. 
Jeśli miałoby to powtórzyć się w Ło- 


bardzo potrzebne punkty, a zarazem 
podciągnąć zespół, który nie stol jesz- 
cze zbyt pewnie na nogach. 


e 

MECZ CRACOVIA — POLONTA rozegrany 
zostanie w niedzielę na boisku Polonii przy 
ui. Konwiktorskiej o g. 16.30. Polonia wystą: 
pi w nasiępujacym sidadzie: Smauch, Grolicz, 
Szczepaniak, Odrowąż, Nytz, Bzdak, Kis eliń 
ski, Pazurck, Nawrot, Jaźnicki, Łervaudoweki. 

WARSZAWIANKA wyjeżdża do Lwowa ne 
Mecz z Pogonią w osłabionym składzie bez 
Smoczka. Na męcze z Wisłą doznał on w 
zderzeniu z Gierczyńskim kontuzji nosa i sta 
ra kontuzja nogi znów odezwała się. 

Warszawianka wyjeżdła do Lwowa w ekla 
dzie: Rudnicki, Joksz, Martyna, Sroczyński, 
Cebulak, Sochan, P:rych, Święci, Metryszyn 
(Izydorzak), Knioła, Czapski. 

Pogoń w pełnym składzie 

Do meczu z Warszawianką wystąpi Fogoń 
w swym najsilniejszym składzie: Albański; 
Jeżewski, Lemiszko; Ħanin, Wasiewicz, Su- 
maar; Majowski, Schmidt, Zimmer, Kraus, 
Borowski. (K.) 

A.K.S. nadal eksperymentuje 

Chorzowski AKS stanowczo cierpi na „prze 
syt“ graczy, nie wiedząc, co począć a asami, 
których zarzad <hciałby widzieć wszystkich 
w reprezentacyjnym «kładzie. Pogkupin, który 
obszedł już wszystkie pozycje ataku, stanie 
się obecnie pomoenfkiem, a Pioniek obejmuje 
definitywnie kierownictwo mapadu. Z Ruchem 
„Iwłątka chorzowskie” zagrają w następują- 
cej konfiguracji: Mrugala (Janik); Kinowski, 
Stolarczyk; owski, Kuchta, Pochopin; 
Wostal, Spodzieja li, Piontek, Pytał, Sikora. 
Gdyby Pytfa w międzyczasie zawieszono, po- 


matorski K. S. protestuje. 


Zarząd AKS-u postanowił wnieść 
protest przeciwko zawodom z Wartą, 
stojąc na stanowisku, że sędzia p. Wal- 
czak naruszył przepisy gry (art. 8, dot. 
zmiany bramkarza), Przy stanie 3:0 
dla AKS, Warta zmieniła bramkarza, 
nie zawiadamiając o tym sędziego. Na- 
leżało więc podyktować rzut karny 
przeciwko Warcie. Sędzia spostrzegł 
błąd swój dopiero po skończonych za- 
wodach i sam- iakoby poradził AKS-o- 
wi wniesienie protestu! 

Poza tym jednak chorzowianie udo- 
wadniają. że mecz toczył się w wybit- 
nie niezdrowej atmosferez: sędzia”zna* 
lazł się w drugiej połowie pod wpły- 
wami widowni tak dalece, że nie „zau- 
ważył” nawet, iż jeden z graczy War- 
ty kopnął go (!). inny znów gracz go- 
spodarzy znłeważy! Pytla, a gdy ten 
się odwzajemnił — wystawił go. miast 
obu wyrzucić. Przegraną AKS-u prze- 
sądził rzut, karny: Kinowski uderzony 
został piłką w twarz. Zatoczył się na 
chwilę, a piłka opadając po jego 
cielę, dotknęła ręki. W obozie cho- 
rzawskim istnieje przekonanie, że pro- 
test ten przejdzie, gdyż p. Walczak 
wszedł w większą kolizję z przepisami 
aniżeli p. Wardęszkiewicz w Krako- 
wie... DE 

(Stało się jak przewidywaliśmy. Je- 
den precedens unieważnienia meczu 
rozpęta lawinę! Początek daje AKS, za 
nim przyjdą inni. Okaże się nagle, że 
cała działalność polskich sedziów pił- 
karskich polega na... łamaniu zasadni- 
czych przepisów. Szkoda tylko, że pa- 
nowie kierownicy piłkarscy zamiast tra 
cić nieproduktywnie czas na... szuka- 
nie dziur w moście nie zajmą się le- 
piej studiami tainików gry i wpoieniem 
ich w swych pupilków. A wówczas nie 
trzeba będzie szukać pumktów poza 
boiskiem, na śliskich ścieżkach krucz- 
ków prawnych. Przyp. Red.). 


P. MARIAN STRZELECKI, re- 
daktor naczelny Przeglądu Spor 


towego, powrócił z urlopu i objął 
kierownictwo pisma. 
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Stanowczy ton 


w komunikacie Z, P. Z. S. do Związków 


Zarząd Związku Polskich Związków Spor- 
towych wydał ostatnio do związków spor- 
towych państwowych zarządzenie na temat 
kontroli międzynarodowych kontraktów spor- 
towych przez zarząd ZPZS. Zarządzenie to 
brzmi następująco: 


„Wobec tego, że ostatnio zdarzały się wy- 
padki zawierania przez polskie związki epor- 
towa dońć nieoględnie kontraktów na repre- 
zentantacyjne spotkania zagraniczne, których 
wynik był kompromitujący dla prestiżu na- 
szego aportu I spowodował przykre inter- 
wencje, zarząd ZPZS przypomina, że przed 
zawarciem wiążących umów z organizacjami 
zagranicznymi polskie związki sportowe win- 
ny uzyskać zgodę ZPZS na projektowane spo 
tkanie i zarnacza, że na przyszłość w wy- 
padku zawarcia «mów bez porozumienia z 
ZPZS, zarząd ZPZS do spotkań nieporząda- 
nych nie dopuści bez względu na straty ma- 
terlalne, na jakie zwiąsmą mógłby być nara- 
żony przez zerwanie zawartej umowy. Dla 
większości związków nawiązujących kontrakty 
oficjalne, obowiązek myskiwania zgody ZPZS 
będzie tytko formalnością. nie mniej żaden 
ze związków nie może być z niego zwolnio- 
ny“. J 

Można tylko przyklasnąć stanow- 
czemu tonowi komunikatu i wyrazić 
życzenie, bý został on wreszcie wpro 
wadzony w życie, bez oglądania się 
na inne względy jak tylko racje pro- 
pagondawa-snortowe. 


ierutto atakuje 


w Poznaniu, Jest! 


Mistrzostwo Polski w Poznaniu bę- 
dzie dla» Gierutty sprawdzianem sił 
przed Paryżem. O przygotowaniach 
jego mówi nam jego przełożony 
„wszechwiedzący” Feliks Zuber. 

— Gierutto jest od roku w „konspi- 
racji“, przygotowywał się poważnie 
do 10-cioboju i że trzeba przyznać, że 
zrobił ogromne postępy. Gierutto chce 
w Poznaniu pobić rekord Polski Sie- 
dleckiego. J 

Obserwowałem jego przygotowania 
w Warszawie. Pracował niezmordowa 
nie, zdając sobie sprawę, że czeka g0 
poza mistrzostwami Polski także i wy” 
stęp w Paryżu. Gierutto jest człowie 
kiem twardym, ambitnym. Gdy raz po 
wziął decyzję, łatwo nie ustąpi, dlate- 
go wierzę, że rekord padnie. 

Gterutto obecnie trenuje w Grodnie 
zdala od miasta. Ma zresztą lepsze wa 
runki do treningu, a przede wszystkim 
lepszą kuchnię. W Warszawie stoło- 
wał się w restauracjach, co mu nie stu 
żyło. ierutto czuje się doskonale. 
Do Warszawy przyjedzie z Poznania 
w poniedziałek, a stąd już bezpośred 
nio wraz z całą ekspedycją na mistrzo 
stwa do Paryża. j 

Sądzimy, że start w Poznaniu nie za- 
szkodzi naszemu „wielobójcy“. Prze- 
strzegamy go tylko przed jednym — 
zbytnie forsowanie tempa w biegu 1500 
mt może (jak zawsze u dziesięciobo- 
jowców) spowodować długotrwałe bó 
le i usztywnienie mięśni, co uniemożli- 
wi racjonalny trening przed wyjazdem 
Uważamy zatem, że atak na rekord po 


— 


rekord 10-cioboju 


winien mieć miejsce — raczej w Pa- 
ryżu. Jeśli się uda. Gierutto na pewno 
zdobedzie czołowe miejsce. 


mn ZA 
Jędrzejowska w Nowym Jorku 


Wczoraj przyjechała do Nowego 
Jorku Jadwiga Jedrzejowska. Prasa 
amerykańska zamieszcza szereg wy- 
wiadów z Polką oraz obszerne infor- 
macje o jej wynikach, uzyskanych w 
Luropie. Jędrzejowska zatrzymała się 
przez krótki czas w Nowym Jorku, a 
stamtąd udała sie beznośrednia do Bo- 
stonu na mistrzostwa tenisowe Ame- 
ryki w grach podwójnych, w których 
gra w parze z Mathieu. 

W pierwszym meczu para polsko- 
francuska pokonała pare amerykańska 
Burritt, Seager 6:0, 6:1. 

Para polsko - francuska jest uważa- 
na za faworytów mistrzostw. 

W drugiej rundzie para polsko- 
francuska Jędrzejowska — Mathieu 
pokonała parę amerykańską Dean — 
Madden 6:1, 6:2. : 

W grach podwójnych panów wiel- 
ką sensacją była klęska reprezenta» 
cyinej pary jugosłowiańskiej Puncec, 
Kukuljevic z młodziutką para amery- 
„u Guersey, DBobitt 2:6, 8:10, 
Tylko 15 chłopców zgłosiło się w 
tym roku do turnieju tenisowego 0 
puchar dyr. Regulskiego na kortach 

; . K w Warszawie. W roku 
ubiegłym grało 40. Turniej zaczyna 
się w czwartek. 


_ 1. 


dzi wówczas ŁKS mógłby złapać tak | 


zycię łego zająłby Pochopin, a w pomocy za- 
grałby mlody Katryniok. (hr) 
Ruch bez zmian 

KS. Ruch wystąpi w rewanżowych derbach 
śląskich w normalnym składzie. W bramce 
stanie znów Tatuś, w rezerwie pozostaje 
Hylla. Obrona: Olemza, Ibrom, Pomoc: Dzi- 
wisz, Skrzypiec, Mikuńda. Napad: Kruk, Sło- 
ta, Peterek, Wilimowski, Wodarz. (hr 
Krakowskie drużyny bez zmian. 

Kraków goścć bedzie w niedzielę drużynę 
śmigłego, która zawta do Wisły. Skład 
„czerwonych po sukcesie warszawskim nie 
ulegnie prawdopodotmie zmianom.  Rownież 
Cracovia, zadowołona z poprawy formy, nie 
mys o zmianach i jedzie do Polonii w iden 
tycznym skladzie co ubiegłej medt eli. 
Wreszcie Garbarnia gra u Unionem łodzkim, 
przeciw któremu wystąpi już w pełnym skła 
dzie, (rg) 

SKŁAD LKS-=« NA MECZ Z WARTĄ będzie 
znów estawiony, ale jak — nie wiadomo. 
Wysunięto cały szereg koncepcji, m. la. wy- 
stawienie... Herbstreicha. Na pewno grać Bę- 
Szczerbińskł. Nastrój w drużynie, po niedz.el 
inej wysokiej porażce w Krakowie, jest nie- 

najlepszy, wobec tego, że mecz z Wartą od- 

bywa się w Łodzi, kierownictwo, gracze i 

Łódź, wierzą jednak w zwycięstwo czerwo- 


nych. 

WARTA WYJEDZIE DO ŁODZI w sktadzie: 
Jankowiak (Szute); Twórz, Ofierzyński; Sob- 
kowiak, Danielak, Lis; Szwarc, Każmi:erczak, 
Scherfke Gendera i Schreier. (es). 
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Czwórka finalistów startuje 


Na boiskach Krakowa i Łucka 


Triumfatorowie rozgrywek grupo- 
wych nie mają czasu nacieszyć się 
swym sukcesem, gdyż już w nisdzielę 
rozpoczną się decydujące egzaminy. 


W Krakowie staje do walki Garbar- 
nia z Union Touring. Mistrz okręgu 
krakowskiego spisywał się ostamio 
bardzo dobrze. Poza jedną pechową 
porażką z Dębem dał sobie radę z 
wszystkimi przeciwnikami, toteż nale- 
ży do poważnych faworytów. 


Union Touring wygrał kolejno nie- 
prawdopodobną ilość meczów. W nie- 
dzielę urwała się passa i przyszła klę* 
ska z niegroźną zresztą stołeczną Le- 
gią. Być może, że łodzianie mając za- 
pewnione miejsce w finale nie umieli 
się należycie skoncentrować, a może 
przeżyli słaby dzień. Przekonamy się 
o tym w Krakowie, gdzie faworytem 
jest jednak Garbarnia, 

Teoretyczne obliczenia przemawia- 
łyby również za zwycięstwem Śląska 
w Łucku. Obawiamy się jednak, że 
niejeden z faworytów zostawi na Wo- 
łyniu swą sławę. Aczkolwiek nie pro- 
rokujemy drużynie łuckiej wielkiej ka- 
rłery w obecnej kampanii, to nie zdzi- 
wilibyśmy się jednak, gdyby popsuła 
szyki zbyt pewnym swego konkuren- 
tom, 


| 


Jeśli wszystko pójdzie normalnie, 
należy liczyć w, pierwszymi punk- 


tami Garbarni i Sląska. 

——— m 
UNION TOURING JEDZIE DO KRAKOWA 
na mecz z Garharnią w ckidzie normalnym? 
Michalki; Strzelczyk, Durka; Szuńc, Pie, 


L eszke; Święfostaweki, Michafskill, Gorzko, 
Se del, Królasik. 


Rewelacyjny skład „Śląska“ 


Eka-lligowy KS. śląsk jedzie na mecz finas 
łowy do Łucka ze znacznie zmienionym akla- 
dem. W bramce zagra stary Mrozek, a obok 
niego stanie napastnik Bryła I (!). W obro= 
nie pozostają Seifert i Kowaliński. Pomoci 
Michna, Bryła II (1), Waluś. Napad: Kulas 
wik, Więcek, Cebula, God i Michalski. 

Z powyższego wynika, że kierownictwo 
wstawiło do drużyny niemal wszystkich czo- 
łowych napastników; jednego ma rezerwowed 
go bramkarza, drugiego na środek gomocyż 
jewo-skrzydtowego przesunięto na drugi „bið. 
gun". Specjalnie ciekawie zapowiada się jeda 
nak start Więcka na łącznikuł 

Drużyna Świętochtowicka uda alę w daleką 
podróż już w piątek wieczorem. W drodze po- 
wrotnej Ślązacy zmierzą się z WKS Unia fsa 

E | 


niedziałek), w Lublinie. (hr) 
IMPERATOR” 
r" 


NAJLEPSZA PIŁKA NOŻNA 


Na boiskach zagranicy 


ARSENAL PRZEGRYWA 


W sobotę odbyły się w Anglii, jako 
wstęp do mistrzostw Ligi, rozgrywki 
na rzecz funduszu zapomogowego dla 
graczy, Sensacją dnia była klęska Ar- 
senalu, który na własnym boisku prze* 
grał w obecności 42.000 widzów z Tot- 
tenham Hotspurs 0:2, mimo że wystą= 
pił 2 Bryn Jonesem. Dalsze wyniki by- 
ły następujące: 

Aston Villa — Westbromwich 1:1, 
Bury — Bolton Wanderers 2:1, Brent- 
ford — Chelsea 2:1, Coventry — Bir- 
mingham 2:0, Everton — Liverpool 
2:1, Leed Un. — Huddersfield 1:1, Lei- 
cester — Derby C. 4:2, Lincoln — 
Grimsby 2:1, Manchester ©. — Man- 
chester Un. 1:1, Chariton — Millwall 
1:0, Portsmouth — Southampton 4:2, 
Presteon N. E. — Blackpool 0:0, Sun- 
derland — Middelsbrough 4:2, Wol- 
verhampton — Stoke 4:3, Newcastle — 
Gateshead 2:1, Sheffield Wed. 
Sheffield Un. 4:1, West Fam Un — 
Fulham 4:2. 


— 


| CZECHOSŁOWACJA—WĘGRY 35:28. 
W meczu pływackim pań Czeszki 
pokonały Węgierki w stosunku 35:28. 
Lepsze wyniki: 100 mtr Acs (W) 
1:09,8, 2) Schramek (Cz) 1:12,2; 200 
klas. Karpeles (Cz) 3:12,8, 2) Szigeti 
(W? 3:13; 100 na wżnak Acs (W) 1:24,8 
2) Felsman (Cz) 1:30,4; 3x100 Czecho- 
słowacja 4:10,2, 2) Węgry 4:11,6; 
400 dow. 1) Schramek (Cz) 5:43,8, 2) 


Acs 6:05,4. 
Na mistrzowskiej arenie 


Sezon piłkareki rozpoczął się już niemal w 
całej Europie. Na Węgrzech i w Czechosłowa- 
cji wystartowały drużyny ligowe do mi- 
strzostw. Pierwsze wyniki pyty następujące: 

Węgry: Ujpest — Phoebus 2:0, Hungaria — 
Salgotarłan 3:2, Budafok — Nemzeti 1:1, 
Siiritetał — Zuglo 9:1, Elektromos — Szeged 
3:2, Kispest — Bocskai 3:1. 

Czechosłowacja: Viktoria Zizkoy — Sleszka 
Ostrava 2:1, Bratisiava — Bata 2:0, Kladno 
— Plzen 5:2, Pardubice — Zidenice 2:2, Spar 
ta == Liben 3:0, Nachod — Siavia 3:3. - 

JUGOSŁAWIA: BASK — Gradjanski (Sko- 
pije) — Jed nstvo 2:1, Hansk — Sparta (Ze- 
muń) 5:1, BSK —Ljubfana 2:1, Slavia — Va- 
rasain 1:1, Jugostavia — Stavia (Serajevo) 
4:2. 


Notatki piłkarskie 


Sedzią meczu miedzypaństwowego 
w piłce nożnej Polska — Niemcy w 
Kamienicy 18 września będzie Szwai- 
car Wiiterich. 

Ze strony poiskie] zaproponowana na 
sędziego mcczu Polska — Jugosławia 
w Warszawie (25 września) pp. Lec- 
lerca, Eklunda i Xifando. 


OBÓZ PIŁKARSKI 

W związku z niewyraźną formą pil- 
karzy naszych, PZPN ma zamiar zor- 
ganizować w czasie 5 — 10 września 
obóz przygotowawczy. Ilość uczestni- 
ków i miejsce nie jest jeszcze ustalo- 
ne. PZPN chciałby skoncentrować tyl- 
ko jedną drużynę ewent. z kilkoma gra 
czami uzupelniającymi. Nie kompleto- 
wać natomiast dwu zespołów. Osta- 
teczna decyzja zależy od konferencji 
z p. Kałużą. 

W piątek 10/8 gracze wróciliby do 
swoich klubów, wzięliby udział w me- 
czach ligowych, a w następny czwar- 
tek nastąpiłby wyjazd do Kamienicy. 


FERENCVAROS NA ŚLĄSKU? 

Zarządy obu klubów ligowych Ślą- 
ska — AKS i Ruch wysłały zaprosze- 
nie do finalisty Mitropa - Cupu — Fe- 
rencyaros. Zaproszenie to opiewa na 
11.i 13. listopada br. Oba kluby śląskie 
chcą sprowadzić Madziarów na wspól- 
ne ryzyko. W pierwszym terminie 
zmierzyliby się Węgrzy z Ruchem, w 
drugim z AKS-em. (hr) 

(Sędziowie najbliższych spotkań 

Do prowadzenia zawodów o weśście do Lie 
gl wyznaczeni zostali następujący sędziowie: 
Garbarnia — Union Touring p- Halber, PKS— 
śląsk p. Kurzweil. 

Zawody ligowe śmia 4 wrzesnia prowadzić 
bedą: Polonia — ŁKS p. Strzelecki, Cracovia 
— AKS p. Haselbusch, Warta — Pogoń p. 
Rettigs Ruch — Wia p. Kuchar, migi — 
Warszawianka p. Zioło. 

Brom w szpitalu 

Bramkarz lidera mistrzostw Polski  „Ru- 
chu“ — Brom, przetransportowmny zosta: do 
lecznicy hutniczej w Wielkich Hajdukach. 
Młody piłkarz cierpi na chorobę Żoiądkową 
1 w związku z tym uległ atakowi kiszek. (hr) 

Dopiero za 6 miesięcy 

Nawy nabytek Pogoni, Każmirowicz, nie 
hędzie mógł na razie brać udziału w me- 
czach ligowych, gdyż, jak się okazało, uczest 
miczył on w mistrzostwach Iwowskiej Kl. A, 
i dopiero po upływie okresu 6 miesięcy be- 
|dzłe mial prawo grania w mistrzostwach ligo- 

Iwych. (K.). 
Groźna kontuzja Jedynaka 
Jedynak, lewy łącznik Pogoni, który był 
przewidziany na mecz z Ruchem, fje wyjechał 
lio Katowic ze względu na ciężką kontuzję, 
| Jakiej doznał w czasie meczu Pogoni l-b z 
i Resovią w Rzeszowie. Jeaynak został tak do- 
itliwie kontuzjowany, że po przyjeździe do 
| Lwowa odmiawiono go natychmiast do szpita- 
| la. Koncylłum lekarskie stwierdziło silne obra 
żenia wewnętrzne, przy czym ciągle jeszcze 
zachodzi możliwość wywiązania się zakażenia 
krwi. Udział Jedynaka w najhiższych me- 
czach jest wykluczony. (K) 


TRAGICZNA ŚMIERĆ OBROŃCY 
RUCHU. 


| 


Długoletni reprezentacyjny obrońca 
„Ruchu“ i reprezentant Śląska — Kon 
rad Kusz zginął tragicznie, ulegając 
udarowi sercowemu podczas kąpieli. 
Zmarły sportowiec liczył 37 lat. (hr) 

Pokój między Częstochową 
I Zagłęblem 


CZĘSTOCHOWA. w związku z Xonfliktem 
CZADCY z Z. OZPN, na tle terytoriatinege 
przydziału Łaz, odbyło się w ub.czwartek 
posiedzenie podokręgu częstochowskiego 
udziałem prezesa Z., OZPN-u p. Wolskiego 
na którym doszło wreszcie do porozumienia. 

Sporny teren Łaz przydzielony został Czę- 
stochowie, również miejscowość Wysoka 
losowana już w terminowaniu Zagłębia nadal 
należeć będzie do Częstochowy. 

Ponadto postanowiono, by podokręg dele- 
gował na posiedzenie okręgu przedstawicie- 
la i odwrotnie. 


Co się tyczy nierównej miary kar w stosun 
ku do Klubów Częstochawskich, stosowanej 
przez W. G. i D. prezes p. Wolski zagowie- 
dsBX ganucję w łowią nieudolnie datąd na- 
cującegu w. G. i D. 

Wobec elikwiduwania zatargu aprawa ew. 
przydzielenia Czestocnowy do Łodzi będzie 

l aktualna dopiero na dorocznym walnym zgro 
madzenie podokręgu, o ile oczywiście do tego 
czasu wpółpraca Częstochowy z Zagłębiem 
ułoży się mormalnie. (b) 
się będą systemem dwn rumdowym. W lidze 
du Polski, ustanowononego na mistrzostwach 
względem cyfrowym. Gra toczyła sięna ca- 
staw „,strałowych', a w pierwszym rzędzie 
covia dorównywała m szybkością, potrafiła 
zn piłki wodnej w Krakowie. Kilkuawt widzów 
kwaifikując do niej rezerwe RKS. Skra I KS 


Dyskwalifikacja za kaperowanie! 


Zarząd Zagłębiowskiege OZPN ukarał ae- 
kreterze KS Związku Strzeleckiego (Niwua) 
p. Włosłńskkego roczną dyskowa lfkacją za 
kaperowanię plkacza Truicę. W związku z 
tą aferą udzielono poza tym zarzadowi Z.S. 
Niwk® naganę, na klub natożonc 20 zł grzyw 
nę. Piikarza Józefa Trujcę zaś zdyskwalifiko- 
wano na 4 mies. za podwojne podpisanie kar 
ty zgłoszenia. (hr). 


Liga częstochowska 


CZĘSTOCHOWA. Brygada — Częstochówka 
10:0 (4:0). Mecz o mistrz. ligi okręgoweł. 
Bramki zdobył: Klajnerman (5), Kurek (3), 
Cichecki i Certowicz po jednej. Sędziował p. 
Wożniak. 

Skra — Sarmacje (Będzin) 2:0 (0:0). Spot- 
kanie o mistrz, ligi okręgerwej. Ciężkiej kon- 
tuzji szczęki uległ bramkarz Skry -— Nieme- 
czek, kopniety przez Wiezentala, utórego 6ę- 
dzia p. Dziewiński z Sosnowca wykluczyć w 
44-tef min. z gry. Bramki zdobyli: Bąkowski 
I Aauger. 


POMORSKA KLASA STARTUJE 


W niedzielę nastąpi start klasy A pomor- 
skiej. Polonia w Bydgoszczy pokonała Oru- 
dzłądzkie P.P.W 2:0, a KS KPW Unia Tczew 
pokonała na swoim terenie beniaminka Kl. 
Kotwicę z Gdyni 3:0. 

P. T. C. (Pabianice) — SOKÓŁ (Zgierz) 
4:1. Mecz towarzyski w Zgierzu. 

STELLA (Gniezno) — WKS (Poznań) 2:0. 
Hokejowe mistrzostwa Polski. 

DABERT, dawny gracz Warty, jest trene- 
rem piłkarzy Stelli, którzy zdobyli mistrzo- 


stwo okręgu. 

T. 8. L. (Lwów! — STRZELEC, Górka 
(Stanist.) 4:3. Mecz towarzyski. 

POMORZE — ŁÓDŹ w PIŁCE NOŻNEJ. Po 
morski OZPN zwrócił sę do Łodzi z propo- 
zycją rozegrania meczu  międzyokręgowego 
(na Pomorzu) jeszcze w tym sezonie, ŁZOPN 
wyradził zgodę | mecz dojdzie do skutku w 

jednym e terminów, zarezerwowanych przez 

| PZPN na spotkania m edzypaństwowe. 

* WĘDRÓWKI PIŁKARZY ŁÓDZKICH. w prze 
dedniu rozpoczęcia mistrzostw 1938/39 przy- 
bierają mocno na nasleniu i prawdopodobnie 
składy drużyn bedą mocno  przetasowane. 
Wiadomości o krytycznej sytuacji b. siedmio- 
krotnego mistrza Łodzi, exligowego ŁTŚG. 
gdzie niemal że cała drużyna prosila a zwol- 
nienie, 44 przesądzone, Za tydzień rozpoczy- 
nają sie mistrzostwa 1938/39 I sprawa ae wy- 
jaśnł, faktem jednak jest, Że wyjątkowa” ak- 
tywność w zdobywaniu graczy wykazują ku 
by fabryczne i dzkie, t. j. take fabryczne, 
które do związku nie należą, gdyż nie chcą 
zmienić swych nazw, przystosować do wymo 
gów PZPN-u. ŁZOPN oddali teraz podanie 
o przyjęcie nowego klubu przy fabryce plu- 
Szu Finetera, który na razie się wsławia ścią- 
ganiem do siebie kolarzy, ŁZOPN nie udzie- 
la też już żadnych zezwołeń na rozgrywanie 
zawodów z klubami aiezrzeszonymi. 


Mecz Juniorów 


POZNAN, 21.8. — Telegram wlasny. — 
Na zakończenie obozu piłkarskiego junio- 
rów odbyl się w niedziele mecz reprezentacji 
juniorów Poznania z reprezentacją juniorów 
Warszawy. Spotkanie zakończyło się wynikiem 
3:3 (do przerwy 2:1 dla Poznania), drużyną 
lepszą była jednakże reprezentacja Warszawy, 
która zasłużyła na zwycięstwo. Pierwazą 
bramkę dla gospodarzy zdobył Korytowski, 
później jednak Warszawa wyrównała przez 
(ER Drugą bramke zdobył Poznań przez 
Kawczyka. Po przerwie Warszawa wyrównała 
| przez Goska | uzyskała prowadzenie przez 
| Kierszykowskiego. W ostatniej minucie Poz- 
: nań wyrównał przez Malcherka. 
| Spotkanie juniorów Pomorza i Łodzi nie do 

szło do skutku, bowiem z powodu przedwcze- 
ı aneg zakończenia obozu, obie reprezentacje 
I wvlechaty do domu. 


Schaike zwycięża Austrią 3:2 

W Niemczech oczekiwano z olbrzymim zaina 
toresowaniem epotkanka Schaike — Austria, 
które odbyło się w Geisenkirchen i zakoń: 
szyło się ogromnym zwycięstwem Schalke 3:2 
w tym jedna bramka z kamego za foul bram 
karza). Mecz odbył się po ulewnym deszczu 
na rozmokłym boisku. 

W pierwszej połowie przewagę mieli gospo= 
darze, którzy zdobyli pierwsza bramkę w 40 
minucie, gdy sędzia podyktował rzut karny, 
wyzyskany przez Kurzorrę ze nieodpowiednią 
gre bramkarza wiedeńskiego 

Po przerwie wiedeńczycy energiezniej atu 
kowali I byli lepsi, toteż w 14-ej miu. Neu 
mer uzyskał wyrównanie. Prowadzenie qdoa 
był Stroh w 39-u] min. Jednak w minule pó = 
niej wyrównał Urban, a na krótko prze! 
końcowym gwizdkiem zdobył Kaiwitzki zwya 
cięski punkt dla ewych barw. 

Po mrzerwie nie obeszło się ber łucydena 
tów. Najlepszym graczem na holsku byt wies 
deński pomocnik Nausch. 

Austulsa może zresztą na wsprawiedfiwienia 
podać, że w szeregach jej brakował najpo< 
ważniejszy ilar Sesta, a poza tym frrehq 
byłe zmienić z powdu kontuzji doskonałega 
bramkarza Zdrera, 

Hannover 
przegrywa w Frankfurole 

Mistrz Niemiec Hannover 96 przegrał w 
Frankfurcie z Eintrachtem 2:4. 

Rapid wygrywa turniej w Norym+ 
berdze. 

Ww Norymberdze odbył się tumiej piłkar: 
ski z udziałem Rapidu, Sportktubu, L. F. C. 
Niirnberg i Sp. Vg. Führt. Turmej wygrał 
Rapid. Wyniki były następujące: Rapd — 
Fürth 1:1, Rapd — Niiraberg 1:0, Niimeberg 
— śporikóub 2:1, Sportkiub — Firth 3:3. 

Admira I Vienna w Rzeszy, 

Vienna wygrała z Hartha 1:0 ! zrzegrzta 
z Hamburger $. V 1:2, Admera aremisowuła 
cie €. Pianitn Tu] i pokonała Tiru - Lips 

Wojna włosko-rumuńska 

Wioski Związek Pitk! Nożnej postanowił za 
miesić na przeciąg jednego roku wszelkie 
stosunki z piłkarzami Rumunii. Powodem jest 
fakt, Że Rumuński Związek nie wysnuł żad- 
nych konsekwencji w stosunku do graczy buka 
resztenskiejro Rapidu, Którzy podobno grali 
w Genui z Genovą bardzo ostro a nawet bru- 
talnie, 

W Bukaseszcia twierdzą, że nic podobnego 
nie zaszło 4 graczom Rapidu nie można sta- 
wiać tego muldzaju zarzutu, 

Wrażliwość Związku włoskiego ma moża 
pewne uzasadnienię, tylka azkoda, że nię jest 
ona równie slina, gdy chodzi o własnych 
graczy, którzy jak wiadomo nie należą dą 
najpotu niejszych. 

Cenzura anglalskiego związku. 

Angl>lska Federacja Pilkarska nie mieszaa 
la się dotychczas do wypraw poszczególnych 
drużyn na kontynent, Wobec tego jednak, że 
nie wazystkie umlały godnie reprezentowań 
pitkerstwo ang'elskie w przyszłości wnzysta 
ke wyjazdy będą wymagały uprzedniej zgo« 
dy Federacji. 


Warszawianka prosi 


o obniżenie kary 


Do PZPN wpłynęła prośba Warszaa 
winaki o zmniejszenie kary Barano- 
wi. Jest ona umotywowana młodym 
wiekiem zawodnika, tmpulsywnością 
charakteru i tym, że został sprowo« 
kowany. 

Warszawianka — zupełnie słusznie 
nie próbuie negować czy może oslabiad 
rzeczywistego faktu, jakimiś sztucznie 
fabrykowanymi legendami. Wobec 
wielkiej ilości dobrze widzących świad 
ków, z prezesem P. Z. P. N. na czele, 
byłoby to bezcelowe i raczej szkode 
iwe. 

Gdy chodzi o motywy podane przez 
Warszawiankę, to są one tylko w czę 
ści łagodzące. Gracz pretenduiący do 
koszulki z Białym Orłem musi się le- 
giiymować nie tylko wysokimi walo- 
rami piłkarskimi, ale i umiejętnością 
należytego zachowania się na boisku. 
Nie można bowiem narażać reprezen- 
tacji na niebezpieczeństwo przykrej i 
kompromitującej awantury na zagra- 
meznym boisku! 

Dlatego też, jeśli można by znaleźć 
pewne względy i zmniejszyć karę Ba- 
ranowi jako uczestnikow gier lizo- 
wych, to należy go tsanowczo wyłą- 
czyć z wyjazdów za granicę oraz gier 
reprezentacyinych do czasu stwierdze 
nia iż panuje on w pełni nad sobą. 


Walasiewiczówna 


biega w Chełmnie 


W Chełmne odbyły się ogólnopolskie ko- 
biece zawody lekkoatletyczne, w których 
startowała Walasiewiczówna. Wynki techni- 
czne przedstawiają się następująco: 

60 m41) Walnsiewczówaa — 7.6, 2) Ga- 
wrorńska (Sok. Grudz.) 7,9. 3) Książk ew czó- 
wna (KPW Pomorzania Tor.) 8 atk. 100 m: 
1) Walasiewiczówna 12 sek., 2) Fatłużyna 
(Stad on Chorzów) 12.8. Skok wdaj: 1) Wa- 
lasiewiczówna 5-83. 2) Felska (Sci Gri- 
dziądz) 4.73, 3) Gawrońska 4.68. Skok wzwyż: 
1) Romanowska (Cszewskl Bydg.) 1.43, 2) 
Wiśniewska (KPW Tor.) 1-43, 3) T“ kmittó- 


waa (Sak. Grudz.) 1.38. Kula: 1) Fiakowi- 
czówna (Warsz.) 12.28. 2)  Skrzywiikówna 
(KPW Tor.) 10.68 Dysk: 1) Romanowska 


33.03, 2) Skrzypa kówna 31,38. Oszczep: 1) 
Flakow czówna 32, 2) Katużyna. 

Sztafeta 4x200 m w składzie Ks qłklewi- 
czówna, Gawrońska, Katużyna * Wailasiewi= 
czówna uzyskała czas |.44,2 lepszy cd core 
du Polsk! į tyko a 0.6 sek. gorszy cd re 
kordu św'ata. Przeciętna na 200 m — 26 s. 


7 maki | 
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najlepszych piywaków świata 


Specjalny wysłannik Przeglądu Sportowego patrzy na mecz Europa -- Ameryka 


Berlin, w sierpniu. 

Dużo piwa, a jeszcze więcej fraze- 
zów o przyiaźni, popłynęło w hotelu 
„Russischer Hof", nim wreszcie usta- 
lono, że pływacy amerykańscy... nie 
przyjadą do Polski. 

Rokowania ujął w swe ręce trener 
p Stepp. Oczekiwał on iuż na dworcu 
wiceprezesa PZP adw. Chęcińskiego i 
łamaną polszczyzną wykrzykiwał z pe 
ronu: 

— Załatwione! Siedziałem z Kiphu- 
them całą noc, wszystko być dobrze. 
Tylko głowa strasznie bolić! Jeden 
start, w piątek, najlepiej Bielsko... 

Rzeczywiście. wszystko było omó- 
wione. Niski, krępy pan w tyrolskim 
kapeluszu, powitał nas jak starych zna 
jamych. 3 

— Jedziemy do was! Wszystko jest 
O. K. Opracujcie tylko rozkład jazdy 
z Wroclawia do Bielska, a potem do 
Monachium... 

Nikt wtedy nie przypuszczał, że ca- 
ły projekt rozbije się o rozkład jazdy. 
Bielsko blisko, ale zagranica daleko. 
To znaczy: fatalne połączenia. W re- 
zultacie okazało się, że gdyby Amery- 
kanie chcieli między start we Wrocła- 
wiu i w Monachium zmieścić mityng 
bielski. musieliby Wyrzec się spania, 
jedzenia, zwiedzania, a cały czas dzie- 
dić między pływalnię i wagon kolejo- 
wy. 
2 Na to nie mogę się zgodzić — o- 
dwiadczył trener Kiphuth. — Taka pod 
róż oznaczałaby wykończenie moich 
chłopców. A w Monachium oczekuje 
„nas poważna walka... 

LUFTHANSIE SIĘ NIE OPŁACA. 

Wtedy wyprysnął projekt podróży 
Jotniczej z Wrocławia do Monachium. 

ozmowy z „Lufthansą* nie dały jed- 
pak wyniku. Niemieckie towarzystwo 
fomicze gotowe było przyjąć pięciu pa 
sażerów, ale nie mogło sobie poradzić 
g tuzinem. „To się nam nie opłaca" — 
gdpowiedziano adw.  Chęcińskiemu. 
Jest to spewnością jedyne na świecie 
przedsiebiorstwo przewozowe, które- 
mu nie zależy na powiększeniu klien- 
teli. 

Znowu zasiedliśmy przy okrągłym 
stole. Kiphuth grożny, Chęciński pə- 
aępny, Stepp agresywny, ia bezradny. 

— A może... Może po Budapeszcie? 

Amerykanie startują w Budapeszcie 
3 i 4 września. Jest to ich ostatni wy- 
stęp. Termin nastepny — to odjazd z 
Bremy. Więc kilka dni jest wolnych. 
Może więc wtedy? 

Ale Kiphuth jest pesymistą. 

— Nie mogę wyznaczać im nowego | 
terminu, Ganiacie chłopców po całej 
Europie, chwili odpoczynku im nie da- 
jecie, a kiedy wreszcie zostało trzy 
dni na zabawę w Budapeszcie — chce- 
ee znowu wsadzić ich do wody. 

Trener Stepp rzucił się w wir dys- 
kusji. Przekonywał Amerykanina, że to 
chodzi o propagandę pływania, o zwie- 
dzenie nowego kraju, o nawiązanie 10 
wych przyjaźni. Że powinni, konieczn e 
powinni przybyć na jeden dzień do 
Polski. 

A p. Chęciński pochylił się do mnie 
i powiedział cichutko: 

— Ja go rozumiem, Nasi zawodnicy 
już dawno by się zbuntowali... , 

Bob Kiphuth siedział nieruchomo jak 
pomnik. Nagle podmósi rekę na pna 
że chce mówić. 

— Więc dobrze* zrobię a 
Zapytam chłopców. Jeśli „kids“ się 
zgodzą. przyjedziemy! 

W ŻADEN SPOSÓB... 

Nastepnego dnia oczekiwaliśmy Ki- 


DWIE MUCHY 
Łada I (Gop.) i Jarnuszewski 


(Gr.) stoczyły Temisową walkę y 


w meczu o mistrz. Pomorza. | 


PONAD 


osiągnęła ta czwórka Śląskich miotaczy: Węglarczyk (50), Mi- 
kosz (40), Kozubek (44), Deja (36). 


PRZED MECZEM PŁYWACKIM EUROPA = AMERYKA 


uczestnicy tej batalii prezentują sztandary narodowe na stadionie berlińskim. 


phutha w hollu. O oznaczonej godzinie 
mie przyszedł. Z góry zszedł Flanagan, 
witający się bardzo grzecznie, ale nie 
bardzo a propos: 

— Do widzenia państwu! 

Nie zapomniał jeszcze po polsku. Zła 
palem go za połę. 

— Ralph, chciałbyś przyjechać do 
Polski? 

— Sure. Bardzo! Chciałbym zoba- 
czyć co się dzieje z moimi znajomy- 
mi. 

Pożegnaliśmy go serdecznie, 

Znowu holi opustoszał. P. Kiphuth 
się spóźniał. Aż wreszcie przybiegł boy 
z listem. 

Otworzyliśmy go drżącymi rękoma. 

— Niestety. W żaden sposób. Nie 
dało się. Innym razem... 

FICK SKOŃCZONY. 

Flanagan nie jest jedynym członkiem 
drużyny, umiejącym kilka słów po pol- 
sku. Rekordzista świata Peter Fick ro- 
zmawia naszym językiem (jak na A- 
merzkanina) dość swobodnie. 

Fick jest najstarszym zawodnikiem 
i ma powierzoną rolę opiekuna mło- 
dzieży. W czasie obecnego tournee nie 
jest w najlepszej formie. Przegrał z Ja 
retzem i jeszcze nie jest powiedziane, 
że wygra ze wszystkimi Euronejczy- 
kami. 

— On już skończony! — twierdzi z 
grymasem trener Stepp. Nic z niego nie 
bedzie. Za dużo panienki. W Polsce też 
mamy takich... 

Fick iest członkiem bogatego New 
York Athletic Clubu, o którym pisaliś- 
my niedawno, Z zawodu jest akwizyto 
rem. Mieszka z rodzicami w Filadelfii. 


STYL, JAK PIESZCZOTA MATKI 
Przyszłość reprezentuje Otto Jaretz. 


Trener Stepp twierdzi. że jest to mistrz 
olimpijski z Helsinek. 


Wysoki, lekko przygarbiony, krosta- 
waty, Jaretz nie robi ujmuiącego wra- 
żenia. Zmienia się dopiero w wodzie. 
Krost wtedy nie widać, nie widać lv- 
buzerskiego spojrzenia, rzuca się za to 
w oczy styl tak posuwisty, łagodny i 
miękki, jak pieszczota matki. 


— To można oszałeć! 


— Ale można się też przyzwyczaić. 
Trener Stepp twierdzi, że Patnik po- 
gorszył się. Brak mu trenera. Gotowi 
w tym Pittsburgu zmarnować wielki 


talent. 
— A co on tam robi? 


raz tylko rozległy się gwizdy widowni. 
Było to wtedy, kiedy jeden z sędziów 
obdarzył skok Weissa piątką, Tym sę- 
dzią był nasz trener p. Stepp. 

— Speszył się pan? 

— Ami trochę! Ja nie uznaję doga- 
dzania publiczności, ani podglądania in 


— Jest w college'u, Studiuje busi-|nych sedziów. Daję tylę. na ile zawod- 


ness, wydział handlowy. 
GWIŻDŻĄ NA STEPPA. 


Podczas meczu Europa — Ameryka 


I nik zasłużył Weiss wykonuje ruchy 
zbyt gwałtowne. Szarpie, zamiast pra- 
cować płynnie. Dlatego dostał piątkę. 


PRZED HOTELEM W BERLINIE 


rozmawiają pp. Chęciński, 


trener Stepp i Flanagan c 


Dlaczego Armstrong jest fenomenem? 


Henry Armstrong zdobył, jak wiado- 


Jaretz ma 16 lat. kończy gimnazjum.| Mo, trzy mistrzostwa Świata. Potrój- 
W naukach nie wiedzie mu się zbyt do | 5 mistrzem był ongiś Bob i Fitzsim- 


brze, bo cały dzień spędza na wodzie. 
Z pochodzenia jest Niemcem, jego ro- 
dzice wyemigrowali z Wiednia. 

70 SKOKÓW DZIENNIE 


Al Patnik jest naiweselszym człon- 


mons, 


który był mistrzem kategori 
średniej, półciężkiej i ciężkiej, Ale nie 
piastował tych tytułów jednocześnie. 
Tej sztuki dokazał dopierg Armstrong. 


Armsirong przy tyin jest naprawdę 


kiem drużyny, = normalnie. Dziś trzy! mistrzem od wagi piórkowej do pól- 
ma się za głowę i głębokim Świdrowa-| średniej. Naprawdę to znaczy, że 110- 
mem doprowadza do porządku bolące|że bronić w każdej chwili swych ty- 


ucho. 


— Czy pan ie A 
— Nie i n jest Polakiem? 


z dawnych 


Austro - Węgier. 


umie pam coś po słowacku? 
— Jedno słowo: pack 


SARE 

_— Kusztyk. 

EFAA... 

Nie dowiedziaiem Się, ca uno zna- 
czy, ani czy rzeczywiście należy do 
słowackiego języka. Bo od kogo? Śle- 
dztwo jest połączone ze znacznym nie- 
bezpieczeństwem: a nuż jest to brzyd- 
kie przekleństwo? , Ey 

— Mieszkam z rodzicami W Pitts- 
burghu. Mam pięciu braci i dwie sio- 
stry. Jestem najmłodszy. 

— Czy trenuje pan intensywnie? 


walam 70 skoków. 


170 MTR MŁOTEM 


a Słowak. Rodzice pochodzą tytułu w wadze 


tułów we wszystkich trzech wagach. 
Nafbliższą jego walką będzie obrona 
piórkowej, z Mike 
Buelloise; potem bronić będzie tytu- 
łu wagi półśredniej z Ceferino Garcia. 
Te skoki wagi o blisko 10 kgr. są do 
prawdy fenomenalne. 

Armstrong jest niezmordowany. Po- 
nieważ trudno się rozgrzewa robi przed 
każdą walką sześć rund sparringu z Cie 
niem w pełnym tempie, a porem przez 
15 rund bombarduje z szybkością 60 
ciosów na minutę przeciwnika. 


Ambers przeciwnik Armstronga miał 


na nim fizycznie przewagę pod każdym 
| wzgledem, Był młodszy o rok (24 la- 
ta miał silniejsze | b 


) wyższy, cięższy. 


ręce, mogi, szersze bary: — am led- 


nym wymiarem ciała nie przewyższał 


— W sezonie jestem trzy razy dzień | Ąrmstromg - Amibersa. Na ringu prze- 
e na pływalni, za każdym razem od-| wyższał go pod każdym względem. 
Armstrong pochodzi z bardzo bied- 


WATERPOLIŚCI DEBU 


nej rodziny. Zarabiał najpierw jako ga= 

| zeciarz, potem jako robotnik  kolejo- 
wy. Wówczas właśnie zaczął dorabiać 
|sobie jak bokser. Jako bokser-amator 
maS systemem 'zwanym tutaj 
„Bootleg“. Taki bokser amator dosta- 
je za zwycięstwo złoty zegarek, któ- 
ry odnosi od razu organizatorowi i do- 
jstaje zań 5, 10 czasem nawet 50 do- 
larów. Bokser otrzymuje nagrodę hono- 
rową, nie traci więc amarorstwa, a za- 
|rabia lepiej niż miejeden zawodowiec. 
W ten sposób walczył zresztą t Am- 
bers. 

Seria zwycięstw Armstronga fest 1m- 
ponująca: 39 walk, 35 nokautów, czte- 
ry wygrane na punkty, ani jednej po- 
rażki. ; 

Mistrzostwo wagi piórkowej zdobył 
na Pete Sarron, półśredniej — na Bar- 
ney Rossie. lekkiei — na Lou Ambers. 

jak pobić Louisa 

Po zwycięstwie nad Schmelingiem 
'nawet wrogowie Louisa, jak Dempsey, 
przyznają, że jest on naprawdę mi- 
strzem. Jednocześnie jednak szukają 
recepty na. to, jak go pobić. 

Tunney zapytany o to, jak walczył- 
y z Murzynem odpowiedział: „Traiiał 
bym go tak długo lewą w nos. aż wre- 
szcię znalazłbym okazię na trafienie 
prawą, A Louis, gdy iest trafiony, tra- 
CI głowę. Dempsey w pełni formy po- 


fbiłby Louisa dzięki swej szybkości", 


42% 


Taki tenomenalny wynik uzyskała sztateta crawlistów Ameryki 
podczas meczu z Europą. Oto nazwiska zdobywców nowego 
rekordu świata: Jaretz, Hirosc, Fick i Wolff. 


tem asystentem. teraz naiserdeczniel: 
szym kolegą i przyjacielem. Prawda, 
Bob? 

— Yes, my old chap! 

AMATORZY APARATÓW 

Ralph Flanagan mieszkał na Wscho- 
dzie, teraz przeniósł się do Texasu. 
Właśnie przyięty został na pierwszy 
tck medycyny w Houston. 

— Mam iuż 21 la.  Zmarnowałem 
czas na pływanie, ale za to zwiedzi- 
łem kawał świata. Popływam jeszcze 
dwa lata i w Helsinkach zakończę 
swoją karierę. 

Dziś skarży się Flanagan na zmę: 
czenie. 

— Tak nogi bolą... 

— No. spodziewam się! Przepłynąć 
w takim czasie 1.500 metrów. to prze- 
cież straszna robota. 

— Ależ nie! Nogi bolą od chodze- 
nia. nie od pływania. Łaziłem po skle- 
pach, kupowalem aparat fotograficzny. 

Wszyscy Amerykanie rzucają się po 
przyjeździe do Europy na aparaty fo- 
tagraficzne i kapelusze. 

STARY MISTRZ KRYTYKUJE 


Trzeba dodać, że natychmiast po 
przyjeździe p. Steppa do Berlina, z3- 
stał on przez obie strony zaproszony 
na sędziego skoków. Poza tym Kiphuth 
oddał mu pod opiekę trening Patnika 
i Roota. 

ASY ZOSTAŁY ZA OCEANEM. 

Od poziomu drużyny wyraźnie od- 
biegał Werson w stylu klasycznym. 
Nie pasuje on do Amerykanów. Na 
100 metrów nawet Heidrich dałby mu 
radę. 

— Nie przejmujcie się naszymi po- 
rażkami — powtarzał trener Kiphuth 
bez przerwy. — Przyjechaliśmy z bar 
dzo słabą drużyną, przywieźliśmy du- 
żo rezerwowych. Niema Kiefera, Cas- 
leya, Hoffa, Vanderweghe.. Z nimi 
mecz wygladalby inaczej. 

Z Europą Amerykanie wygrali led- 
wo, ledwo... Z pośród dwunastu konku” 
rencji Europa zajęła siedem pierwszych 
miejsc, Ameryka tylko pięć. 

Gdyby FINA i Liga Europeiska nie 
zmieniły w ostatniej chwili warunków 
meczu (dopuszczenie czterech zawod- 
ników do setki dowolnym i skoków z 


i duią go- 
poli niosłab - Pod względem stylu przodu 

trampoliny), Europa odniosłaby zwy CE CA a 3 
RE czas pojedynku na wznań ze Schlau- 


Co zresztą nie zmieni faktu, że Sta- 
ny Ziednoczone maią najlepszych pły* 
waków na Świecie. 

TAJEMNICE KIPHUTHA 

Wśród lekkoatletów amerykańskich 
było sześciu Murzynów, wśród pływa- 
ków nie ma ani jednego. Ale nie wszy 
scy są biali. 

Takahasi Hirose jest Japończykiem, 
osiadłym od lat na Hawajach i posia- 
dającym obywatelstwo Stanów Ziedno 
czonych. Jest to najmniejszy wzrostem 
i wiekiem uczestnik ekspedycji. Ma do 


chem. uderzało wolne tempo ruchów 
Neunziga przy niemal równej szybko- 
Ści posuwania się w wodzie — 
Podzielilem się tym Sposirzezeniem 
z byłym: mistrzem u nz = 
i m w cha - 
wodnika do ekspedycji amerykańskiej. 
walo. 
= Aa to pan? Zauważył mo- 
że pan również, że Niemiec plynie 
moim stylem. Bo cóż to jest Schlauch? 
Siła i młodość! Ja jeszcze dzisiaj, ma- 
Jac 35 lat, zobowiązuję się zrobić tyl- 


piero lat 15. ko o dwie sekundy więcej „od niego. 
Chociaż wzrostem ustępuje mu sam A Neunzig ma znaczne możliwości po« 
p. Kiphuth. l stępu i powinien jeszcze zajść daleko. 


Starzy mistrzowie zawsze wyraża- 
ja sie źle o nastepcach. 
E W R. 1940 DO POLSKI 
Amerykanie nie przyjadą w tym ro- 


— Dlaczego mianowano Kiphutha kie 
rownikiem drużyny? Czy zespół ten 
składa się z iego uczniów? — Pyta 
trenerż Steppa. A 3 k ek: 

Ac" mr 2 jest trene- ku do Polski. Nie przyjadą również 
i- ba kim w roku następnym, bo cały sezon chcą 
Bob zawdzięcza swoje stanowisko H a sae Ar By a 

za i i i - olimpi : 
mu 2e iest malenstym, eoachem DI WNjojższą okazie daia więc dopiero 

— Najlepszy? A któż startuje w ie- mistrzostwa olimpijskie w Helsinkach. 
obarva e W drodze powromej z Finlandii trze- 

— Na razie nie ma on żadnego re- ba ich zaprosić na kilka pokazówek do 
kordzisty. Moja drużyna z Prineetoð naszych pływali, |. | 
pobiłaby jego team na głowę. Ale to Piszemy o tym iuż dzisiaj, żeby w 
nic nie szkodzi i nie zmienia taktu, że ostatniej chwili uniknąć rozpaczy, 
Kiphuth iest nailepszym trenerem ja- gwałtu i wyrywania włosów. W czas 
kiego mamy w Ameryce. napisany list. oszczędzi dużo pracy. 


— A pan zna go od dawna? feai i i.. rozczarowań, 


—_ 22 lata. Byłem jego uczniem. DO- 


Jan Erdman 
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MISTRZOWSKA CZWÓRKA SYRENY 


wałcza w finale o wejście do Ligi. Stoją od lewej: Dworowy, |triumłowała podczas zawodów w Łodzi. Od lewej: Matczak, 


Domagała, Heidrich, Jarecki, 


Wolf, Machowski. Priebe. 


Starzyński, Michalak i Napierała. 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 25 sierpnia 1938 r. 
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Kandydaci na mistrzów Europy 


Hans Borowik ogłasza listę 10-ciu najlepszych 


A czej B= „Lelchtathle” 
ntu mistrzostw Europy lista nai 
a wyników europejskich mt fe 
da z punktu widzenia polskiego smutno. 
go tylko sześciu zawodników. 
i pierwszym miejscu i 

wynikiem a i Sznajder z 

toicz0 ma 5 km w ogóle nie ma (10-t; 
ma czas 14:41), tak samo jak Stanie 
szewsmiego ma 1500 m 
3:58,60). Zaszczytne miejsce piastuje 
Uąssywski na 800 m; czwarte z wyni- 
kiem 1:52,5, przed nim są Wooderson, 


100 metrówi 
10.3 Osendarp (Holandia) 
10,5 Mariani (Włochy) 
10,5 Hornberger (Niemcy) 
10,5 Kersch (Niemcy) 
10,5 Leichum (Niemcy) 
10,5 Kovacs (Węzry) 
10,5 Boersma (Holandia) 
10.5 Baumgarten (Holandia) 
10.5 Savolainen (Finlandia) 
10.5 Vogelsang (Niemcy) 
200 metrów: 
21,1 Holmes (Anglia) 
21,1 Osendarp (Holandia) 
21,2 Mariani (Włochy) 
21,4 Van Beveren (Holandia) 
21,5 Roberts (Anglia) 
21,5 Scheuring (Niemcy) 
21,5 Gyenes (Węgry) 
21,6 Strandberg (Szwecja) 
21,6 Baumgarten (Holandia) 
21,7 Neckermann (Niemcy) 
aT ga (Anglia) 
„7 Caldana (Wło: 
400 - MEJ 
47,0 Harbig (Niemcy) 
47,3 Linnhoff Miene 
47.3 Brown (Anglia) 
41,6 Roberts (Anglia) 
45,0 Blazejezak (Niemcy) 
43,0 Baumgarten (Holandia) 
48,3 Wachenfeldt (Szwecja) 
48,4 Gustavsson (Szwecja) 
48,4 Tammisto (Finlandia) 
0 metrów: 
1:48,4 Wooderson (Anglia) 
1:50,7 Lanzi (Włochy) 
1:51,6 Harbig (Niemcy) 
1:52,6 Gassowski (Polska) 
1:52,8 Collver (Anglia) 
1:52,8 B. Andersson (Szwecja) 
1:53,0 Bouman (Holandia) 
1:53.0 Eichberger (Niemcy) 
1:53,] MzCabe (Anglia) 
1:58,2 QGoix (Francia) 
1:53,2 Mostert (Belzia) 
1500 metrów: 
3:490 Wooderson (Anglia) 
3:52,0 Hartikka (Finlandia! 
3:52,2 H. Jonsson (Szwecja) 
:52,2 Sarkama (Finlandia) 
528 Becczli (Włochy) 


:53,0 Pekuri (Finlandia) 
3,2 Maitila (Finlandia) 
:53,4 Peussa (Finlandia) 
:53.6 Szabo (Wegry) 

3:53,6 Haglund (Szwecja) 

5000 metrów! 

14:18,0 Salminen (Finlandia) 

14:27,4 Pekuri (Finlandia) 

14:28,8 H. Jonsson (Szwecja) 
14:29,0 Mäki (Finlandia) 
14:30,2 Lehtinen (Finlandia) 
14:35,6 Szabo (Węgry) 
14:36,2 Siefert (Dania) 

14:36.8 Rasdahl (Norwegia) 
14:40,4 Kurki (Finlandia) 
14:41.4 Syring (Niemcy) 

10000 metrów: 

30:19,4 Salminen (Finlandia) 
30:43,0 Tamila (Finlandia) 

30:56,8 Szilagyi (Wegry) 

30:57,4 Csaplar (Węgry) 

31:00.4 Kelen (Wegry) 

31:07,6 Iso-Hollo (Finiandia) 

31:08,2 Virtanen (Finlandia) 

31:11,4 Siefert (Dania) a 

31:11.6 Laihoranta (Finlandia) 
31:17,0 Noji (Polska) 
31:17,4 Gebhardt (Niemcy) 
31:22.0 Marynowski (Pol) 

Maraton: 

2:36:39 Beman (Anglia) 

:37:25 Bertsch (Niemcy) 

:57 Norris (Anglia) 

:03 Puch (Niemcy) 
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:00 Borgsen (Niemcy) 
:35 Gnadig (Niemcy) 
:35 Lalande (Anglia) 
:58 Wood (Anglia) 

:00 Palmć (Schwecja) 
2 dą „Ew 

:'33 Yarrow i 

50 km ama» 
:25 Cambrai (Francja) 
:35 Bussiere (Francja) 
44 Zofka (Czechostow.) 
54 Segerström (Szwecja) 
:01 Whitlock (Anglia) 
:25 Bentley (Anglia) 


. 
a 
. 
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:45:32 Dill (Niemcy) 
5:51 Hopkins (Anglia) 
4:46:78 Sutton (Anglia) 
110 mtr płotki: 
14,3 Finlay (Anglia) 
14,3 Lidman (Szwecja) 
14,5 Kumpmann (Niemcy) 
14,6 Wegner (Niemcy) 
14,7 Thornton (Anglia) 
14,8 Scopes (Anglia) 
14,8 Thomsen (Dania) 
14.8 Brasser (Holandia) 
149 Albrechtsen (Norwegia) 
14,9 Haspel (Polska) 
149 Kovacs (Węgry) 
14,9 Oberweger (Wlochy) 
14,9 Powell (Anglia) 
14,9 Larsen (Dania) 


2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
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7467 Sievert (Niemcy) 

7075 Glótzner (Niemcy) 

6820 Dallenbach (Szwajcaria) 
674u Hilbrecht (Niemcy) 
6592 Schepe (Niemcy) 

6538 Bexeł (Szwecja) 


ES PSE o —jrrzwwzani = —uamjf 


wanie 9-ty jest Ha 
wl 14.9. Wreszcie 
nfkiem 15.56 jest ósmy, 


Na 10 km 10-ty jest Noj; 31:17: 
(czas 12-g0| Marymowski 31:22; na płotki nieoczeki- 
spel dzięki wyniko- 
Gierutto wy- 


w kuli 


400 mtr płotki: 
53,0 Joye (Francja) 
53,2 Glaw (Niemcy) 
53,6 Kovacs (Węgry) 
53.6 Hölling (Niemcy) 
53,3 Bosmans (Belgia) 
53.9 Scheele (Niemcy) 
53,9 Klix (Niemcy) 
54,1 Stóckie (Niemcy) 
54,3 Areskoug (Szwecja) 
54.3 Mayr (Niemcy) 
3000 mtr steeple: 


9:09,2 Lindblad (Finlandia) 
9:13,0 Tuominen (Finlandia) 
9:13,0 Mattilainen (Finlandia) 
9:18,6 Kaindl! (Niemcy) 
9:20,8 Dompert (Niemcy) 

9: 

9 

9 

9 

9 


1 

8,2 Heyn (Niemcy) 
:28.4 Hägg (Szwecia) 
E Ker Oaoscy! R 
:30,0_ Seidenschnur 
Skok wzwył! praw) 
Kotkas (Finlandia) 
Weinkótz (Niemcy) 
Kalima (Finlandia) 
Lundkvist (Szwecja) 
Oedmark (Szwecla) 
Martens (Niemcy) 
Barnotas (Litwa) 
Stai (Norwegia) 
Haaz (Niemcy) 

2 Dotti TWłochy) 
Tyczka! 


4,10 Sznajder (Polska) 
4,03 Romeo (Włochy) 
4,02 Aarmas (Estonia) 
4,02 Kiispaar (Estonia) 
4,01 Reinikka (Finlandia) 
4,00 Ramadier (Francja) 
4,00 Lindblad (Szwecja) 
4,00 Morończyk (Polska) 
4,00 Mustavsson (Szwecja) 
4,00 Zsuffka (Węgry) 
4.00 Larsen (Dania) 
4,00 Haunzwickil (Niemcy) 
4,00 Sutter (Niemcy) 
4,00 Julius Muller (Niemcy) 
4,00 Hartmann (Niemcy) 
Skok w dal! 
Leichum (Niemcy) 
Maffei (Włochy) 
Long (Niemcy) 
Mersch (Luxemburg) 
tuder (Szwaicaria) 
Biebach (Niemcy) 
7,39 Gyuricza (Wegry) 
7.37 Caldana (Włochy) 
7.37 Stenkvist (Szwecja) 
T37 Gottschalk (Niemcy) 
Trójskok! 
15.31 Rajasaari (Finlandia) 
15,28 Kotratschek (Niemcy) 
15,28 Ström (Norwegia) 
15,23 Haugland (Norwegia) 
14,99 Ilovaara (Finiandia) 
14,88 L. Anderson (Szwecja) 
14,85 Hallgren (Szwecja) 
14.83 Wóliner (Niemcy) 
14,76 Ziebe (Niemcy) 
14.75 Gottlieb (Niemcy), 
14,75 Sonck (Finlandia) 
Dyski 
51,49 Oberwezger (Włochy) 
50.85 Lampert (Niemcy) 
50,43 Berg (Szwecia) 
50.19 Schröder (Niemcy) 
50,02 Kotkas (Finlandia) 
49,85 Soerlie (Norwegia) 
49.50 Kulitzy (Wegry) 
49,57 Hedvall! (Szwecja) 
48,68 Wotapek (Niemcy) 
48.38 Noel (Francja) 
48,19 Andersson (Szwecja) 
Kula: 


16,05 Kreek (Estonia) 
16,02 Woellke (Niemcy) 
15,198 Lampert (Niemcy) 
15.90 Berg (Szwecja) 
15,88 Stóck (Niemcy) 
15.69 Cramer (Niemcy) 
15,66 Gierutto (Polska) 
15,65 Barlund (Finlandia) 
15,55 Kotkas (Finlandia) 
15.54 Backman (Finlandia) 
Oszczepit 
76,48 Jarvinen (Finlandia) 
75,93 Sule (Estonła) 
75,50 Nikkanen (Finlandia) 
73,73 Atterwall (Szwecja) 
72,31 Varszeg! (Wegry) 
72,19 Autonen (Finlandia) 
71,85 Issak (Estonia) 
71,46 Vainio (Finlandia) 
71,40 Mikkola (Finlandia) 
71,10 Toivonen (Finlandia) 
70,23 Stóck (Niemcy) 
Młoti 


58,24 Hein (Niemcy) 
57.25 Blask (Niemcy) 
56.43 Lutz (Niemcy) 
55,81 Greulich (Niemcy) 
55,52 Storch (Niemcy) 
54,23 Kffner (Niemcy) 
53.05 Mavr (Niemcy) 
52.83 Wolf (Niemcy) 
52,75 Anttalainen (Finlandia) 
52,18 Hannula (Finlandia) 
52,18 Heino (Finlandia) 


7,61 
7,57 
7,52 
7,44 
7,41 
7,40 


Dzieslęciobój: 
| 6427 Strasen (Niemcy) 


6367 Streidl (Niemcy) 
6234 Herbel (Niemcy) 
6180 Bóhme (Niemcy) 
6158 Larsen (Dania) 

6156 Harthaus (Niemcy) 
6138 S. Larsson (Szwecja) 


w ,Lamzt Harbig Ci trzej mogą i powin- 
mi być przed nim i na mistrzostwach. 
jeżeli Wooderson będzie startował, Bo 
biegać į 800 i 1500 m będzie ciężko; w 
sobotę przedbieg ma 800 i 1500, w nle- 
dzielę finał 800 w poniedziałek fimał 


12-ty 


w. 


Wojciech Trojanowski 


Po 14 latach — znowu w Colombes 


Wspomnienia o pierwszym starcie lekkoatletów w Paryżu 


Colombes... Ten paryski stadion, na zęby, choć dawali ze siebie wszystko. 
którym za 10 dni walczyć ‘będą setki Straszliwa trema odbierała im siły i 


zawodników o tytuł mistrzów Europy, 
mocno jest związany z historią naszej 
lekkiej atletyki. 

Tu w roku 1924-tym po raz pierw- 
szy, stanęła da walki polska reprezen- 
tacja olimpijska. Nie zdobyła laurów 
i ciężko zawiodła nadzieje, choć prze- 
cież nie jechała po zwycięstwa. Kiep- 
sko przygotowana i właściwie bezwar 
tościowa drużyna załamała się zupeł- 
nie w walce z przeciwnikami, którzy 
ją o głowę przerastali klasą, 

Na znakomitej bieżni mało kto zbli- 
Żył się do swych normalnych wyni- 
ków. Polacy gremialnie przychodzili 
na ostatnich miejscach. choć zaciskali 


| ZEE ZZ ZZ 
o 


Komisja dyscyplinarna PZLA uka- 
rała cały szereg zawodników za nie- 
odpowiednie zachowanie się na ostat- 
nich meczach międzypaństwowych. 

3 miesiące dyskwalifikacji dostal 
Kucharski za zlekceważenie startu w 
Królewcu (niewytłumaczone spóźnie- 
nie się) i w Czerniowcach (nie przy- 
był w ogóle na dworzec, nie zawiada- 
miaiąc o zmianie swej decyzji PZLA). 
| Również ê miesięczną dyskwaliifkacią 
ukarano Sulikowskiego, który w Czer- 


zawodami — oczywiście bez pozwo:* 
lenia. 

6 tygodni dyskwalifikacji dostał 
Niemiec, który przyjechał do Królew= 
ca nie zawiadomiwszy związku, że ma 
chorą nogę. Poza tym ukarano E. Tro- 
janowskiego napomnieniem za samo- 
wolne Opuszczenie miejsca zamiesz- 
kania reprezentacji i Marynowskiego 
— również napomnieniem, za słynne 
historie norweskie. 

W tym ostatnim wypadku zastoso- 
wano najniższy wymiar kary, biorąc 
pod uwazę rozstrój nerwowy biega- 
cza, doprowadzonego do ostateczności 
zarówno rekordowym pechem, jak i 
nieodpowiednimi żartami kolezów. (t). 


obezwładniała mięśnie. Elita lekkiej 
atletyki świata jednym rzutem otrzą- 
snęła się z polskiego balastu... 
„Walczył Kostrzewski, walczył Cej- 
zik. Inni — nawet nie byli zauważeni 
przez swych przeciwników. 

Występ paryski, mimo skromnych 
ambicji — był naszą kompromitacją. 

Na bieżni w Colombes startowali na 
Si zawodnicy ieszcze nie jeden raz. 
Biegał tam Kostrzewski (o pierś prze- 
grał z Faccelim), Sikorski, Rothert, 
Trojanowski, skakał Nowak, rzucał 
Szydłowski. Z Colombes wynosiliśmy 
pierwsze swoje drobne sukcesy, pierw 
sze wielkie doświadczenia. 

Dziś nareszcie przyszły czasy. kie» 
dy na tej samej bieżni — silniejsi bę- 
dziemy od gospodarzy. 


l 


nie myśli. Nie jedzie po to, aby możli 
wie jak najdzielniej... zginąć w przed- 
biegach. Jedzie walczyć o dobre miej- 
sca w fimałach, walczyć — o tytuły 
mistrzów. 

© 


Cztery lata temu, na pierwsze mil- 
strzostwa Europy do Turynu pojecha- 
ło 5-ciu ludzi — Kusociński, Heliasz, 
Kucharski, Luckhaus i Pławczyk. Przy 
pomnijmy sobie pokrótce dzieje ich 
walk, niedawnych stosunkowo, ale iuż 
w dużej mierze pokrytych zapomnie- 
niem. 

Oczekiwaliśmy na 2 pierwsze miej- | 
sca. Nie zdobyliśmy żadnego. 

' Kusociński pokona! Salminena i Vir- 
tanena, ale przegra! z Rochardem. 
Wplątał się w zażartą walkę z Fina- 
mi, zlekceważył Francuza. Nie był 


semka pol. zresztą w usposobieniu najlepszym. 


skich zawodników już nie boi się pa- | Wyjechał po zatargu z własnyin klu- 
nicznie kompromitacji. W ogóle o niej bem, a na miejscu przywitany został 


Dwa dni meczu z Węgrami 


Węglerski Związek Lekkoatletyczny nade- 


| stał w środę do PZLA projekt programu 


meczu Polska — Węgry, który odbędzie się 


niowcach plażował nad Prutem przed Po raz siódmy w dniach 17—18 września w 


Budapeszcie. Dotychczasowych sześć meczów 


(od r. 1929-go) wygrali Węgrzy. 
Projekt programu wygląda 


następująco: 


17 września: 100 m, kula, 400 m płotki, 1500 
m, skok wzwyż, 400 m, tyczka; 18 września 


200 m, 800 m, 110 m płotki, skok w dal, | 
200 — 200 — 400 — 


dysk, 5 km, oszczep, 


800 mtr. Punktacja 5, 3, 2, 1 pkt, a w Szta- 


tecie 5,3 pkt. 


W odpowiedzi na to pismo, PZLA zgodził 
się na rozegranie zawodów w ciągu dwóch 


dni, kolejność konkurencyj i punktację, za- | 


znaczając jednak, że w poprzednich meczach 


nie było biegu na 200 mtr, 


wobec czego 


PZLA zgodzić się może na wstawienie do 


Szwecja czy Niemcy? 
Typy Idrottsbladet i Leichtathiet 


Mecz Szwecja — Niemcy, który od- 
będzie się w sobotę i w niedzielę w 
Sztokholmie będzie jedną z najwięk- 
szych prób lekkoatletycznych sezonu. 
Niemcy przegrały dotąd wszystkie 
spofkania ze Szwecią i pragną SIĘ 
za wszelką cenę zrewanżować. A nie 
będzie to łatwe. Naturalnie w prasie 
peino jest horoskopów j przepowiedni. 
„ldrottsbladet* typuje szwecię 110:98, 
„Lełchathlet* Niemcy 108:100. Gazeta 
szwedzka daje przewagę Szwedom w 
sprintach 15:7, Niemcy typują Szwe- 
dów „tylko” 13:9, Na 400 i na 800 m 
opinia jest jednomyślna 8:3 dia 
Niemców, Czy jednak obię gazety nie 
przeceniają wartości Fichberzera. Jed- 
nomyślne Są jeszcze oba pisma w na- 
stępujących Kkonkurenciach: 1500 m 
8:3 dla Szwecii. skok w dal 8:3 dla 
Niemców, skok wzwyż 8:3 dla Szwe- 
cii. dysk 6:5 dla Szwecii, młot 8:3 dla 
skora obie sztafety 4:1 dla Niem- 
ców. z 


Na 5000 m „Idrottsbladet“ daje dwa 
pierwsze miejsca Szwedom, „Leich- 
athlet* pierwsze i czwarte. Na 10 km 
Szwedzi liczą na podwójne zwycię- 
stwo. Niemcy ma drugie i czwarte 
miejsce. Na 110 m płotki Szwedzi od- 
dają Niemcom pierwsze j trzecie miej- 

i sce, Niemcy są za to skromni i liczą na 


| 


ierwsze 
szwedzi 


i czwarte. 
liczą się ze 
«iz miejsce. W tyczce Szwedzi ;hcą 
dwa pierwsze miejsca, Niemcy liczą 
na pierwsze i czwarte. W oszczepie 
Szwedzi marzą o drugim i trzecim 
miejscu, Niemcy o pierwszym i trze- 


programu biegu na 200 mtr tylko pod tym 
wariumkiem, że równocześnie wstawiony zo- 
stanie do programu meczu w pierwszym dniu 
rzut młotem. 


Posłano także Węgrom prowizoryczny 
sklad drużyny z zaznaczeniem, że skład de- 
| finitywny podany będzie w pocz. września. 
Skład ten wygląda następująco: 100 m — Za- 
słona, Trojanowski, 200 m — Zasłona, Du- 
necki, 400 m — Gąssowski, Śliwak (wzgl. 
Mittelstedt), 800 m — Gąssowski, Staniszew- 
ski, 1500 m — Staniszewski, Nojl, 5 km — 
Noji, Kusociiski (wzgl. Soldan), 110 m pło- 
| tki Haspel, Schmidt, 400 m plotki —M aszew- 
| ski, Drozdowski, skok wdal— M. Hofman, 
K. Hofman, skok wzwyż — K. Hofman, Kali- 
| nawskl, tyczka — Schneider, Morończyk, ku- 
1a — Gierutto, Praski, dysk — Gierutto, Piz- 


doruk,  oszczep — Gierutto, Mikrut (wzgl. 
| Gburczyk), młot — Węglarczyk, 
| (wzgl. Mikosz), sztafeta olimpijska — Zasło- 


! na, Dunecki, Drozdowski, Gąssowski 


Na 400 płotki, startować klikakrotnie'w ciągu dnia (Gąssow- 
zwycięstwem | ski — 400, 800 i 800 w sztafecie, Noji — 
Areskouga, Niemcy na pierwsze i trze- 


i 
i 


l 


' równoważy tę stratę rzut mtotem. W prze- 


cim. ale dodają, że jeśli Atterwall bę-, 


dzie w humorze. to wygra. 
Szwedzi przyznała przewagę Niemców 
(I i HD, Niemcy przewage Szwedom 
(I i IV). 


Różnice w poglądach są niewielkie, 
decydować będa poiedyńcze 
Dotąd te niespodziewane punkty zdoby 
wali zawsze Szwedzi. Czy Niemcom w 
Sztokholmie uda się odwrócić karty? 


Sztafeta olimpijska 
przez Polskę 


PRAGA, 23.8. — Tel. wł, — Jak 
donosi dzisiaj prasa czeska Finlan- 
dia ma zamiar zorganizować przed 
Olimpiadą na wzór Niemiec szta- 
fetę, która przeniesie ogień z O- 
limpu do Helsinek. Sztafeta ta biec 
bedzie przez Polskę. 


Ani jednej porażki 


nie doznali sprinterzy i płotkarze amerykańscy 


Amerykanie jeżdżą po Europie, star- 
itują co dwa, trzy dni i zasypują nas 
zwycięstwami. Trudno jest powtarzać 
ich wszystkie wyniki, lepiej ogran- 
czyć się do wniosków. 

A więc przede wszystkim wielo- 
stronność Amerykanów: 400-metrowiec 
Miller wygrywa też 800 mir; miotacz 
Watson (notabene pierwszy Murzyn 
na Świecie, który okazał się dohrym 
miotaczem) jest świetnym skoczkiem 
w dal | wzwyż; skoczek w dal Kace- 
Held wygrywa 110 płotki w 15.1; płot- 
karz Patterson skacze wzwyż i o 
tyczce itd, 

Drużyna jest rzeczywiście wysokiej 
klasy. Przede wszystkim ci, którzy 
nie zaznali porażki w Europie. Wszy» 
scy sprinterzy  Ellerbee, Johnson, 
Greer, Jefirey, Walker, 400-metrowiec 
Malot (pokonany raz przez kanadyj- 
czyka Fritha); tyczkarze Warnerdam 
i Varoff, płotkarz Petterson, miler 
Fenske. Skoczek wzwyż Walker, płot- 
karz Wolcott. s 
| Bardzo wysoką klasę zaprezentowa- 
JM też płotkarz Totmich, pokonany je- 
j dynie przez Finlaya, 400-metrowiec 
Howells, 800-metrowcy Bectham czy 
Borck. Długodystansowiec Rice, pobi- 
ty w Londymie przez Noji, nauczyl się 
biegać w Europie i doszedł już do cza- 
su 14:52, Zawiedli na ogół oczekiwa- 
nia skoczkowie w dal Lacefield. Nut- 
ting, skoczek wzwyż Gruter, płotkarz 
Borrican, oszczepnicy. Miotacze kuli ł 
dysku są bardzo wysoką klasą. równą 
jednak europejskiej — przegrywali 
częściej niż wygrywali. Slabo wypad: 
drugi miler, rekordzista świata na 3/4 
"3 Pay” 

a ogól jednak trzy drużyny, które 
obieżdżają teraz Europe, z Wajiep- 
szymi zespołami amervkańskimi, jakie 
kiedykolwiek bawiły na kontynencie. 


Koziot-Zdról. Odbyły sie tu zawody 
kajakowe na dystansie 2 km. Oto wy- 
niki: pojedyńcze — 1) Andrzej Bielaw- 
i ski, 2) Karol Propbpe; podwójpne — 1) 
Zofla Jaskólska į Józet Śniegocki 


TróJjmecz lekkoatletyczny 


W Rotterdamie odbył się trójmecz 
lekkoatletyczny Niemcy — Holandia— 


Belgia Niemcy pokonały Holandię 
85:66, a Holandia wygrała z Belgią 
93:58. 


Ciekawsze wyniki: 100 mtr: Osen- 
darp 10.9. 2) Van Beveren 10.8, 3) Sael 
lens (Belgia) 11; Niemcy Bveniche i 


Konze pobici; 200 mtr: Osendarp 21.1, |czestnik 
2) van Beveren 21.6, 3) Saelens 22. 4/|przeznaczamy nagrody dodatko- 


Gillineister; 400 mtr: K. Baumgarten | we. 


(Hol.) 48, 2) H. Baumgarten 49, 3) 
Klupsch (N): 800 mtr: Eichberger (N) 
1:54.3, 2) Schumacher (N), 3) Bouman 
(H), 4) Verhaert (B); 1500 mir: Mo- 
stert (B) 4:00.8 2) Jakob (N); 5 kim: 
Ostertag (N) 14:53.. 3) van Rums: (B) 
15:12: 110 płotki: Brasser (H) 14.8, 2) 
Wegener (N) 14.9; 4x 100 mtr: Holan- 
dia 41.8, 2) Niemcy 41.9, W skokach | 
rzutach triumfowali na eałej linii Niem- 
cy. 


Lokajski musiał poddać się we wto- 
rek operacji trepanacił czaszki, która 
udała sie. Znakomity nasz lekkoatleta 
pozostanie na kuracji w szpitalu Cen- 
trum Wyszk. Sanitarnego około 2-c 
miesięcy. 

Pięciobój pań. 


Zółkównę i Kałużową. IRP zgłosiło również 
dwie szrafety oraz Kamińską, Słomczewską i 
Giażewską. W ciągu środy spodziewane były 
jeszcze zgłoszenia z Pomorza, Warszawy i 
Lwowa no i naturainie zgłoszenie Walas'e- 
wiczówny: Bytby to twszy wogóle etart 
rekordzistki Świata w Łodzi. Wajsówna, z po 
wodu choroby nie etaje! 


TRENINGOWY OBÓZ KOBIECY przed wy- 
jazdem do Wiednia na kobiece mistrz5stw 
Europy 17—18.1X ©dbędze się w CIWF od 
4215 września. Na trenera zaproszono p. 
Cejź ka. Wyjazd nastąpi 15 września. 

WYJAZD REPREZENTACJI POLSKI na m- 
strzostwa Europy 3—5 wrreśnia w Pacyżu na 
stąpi 3] bm w-eczorem. Kierownikcem druży- 
my będzie radca Cz. Forys. Przyjazd do Pa- 
ryła w dniu 1.IX wieczorem. Drużyna za- 
mieszka w hotełz Ecosse, 


W kuli; gdyż, bądź co bądź, mamy w tym roku nie- 


punkty. | 


| 


h | setek kosmetycznych. 


Roztożenie programu na dwa dni wzmacnia | 400 mtr — 


nasze szanse. gdyż w wypadku jednodniowej 
batalii kilku naszych zawodników muslałoby 


1.500 i 5 kim.) lub rezygnować z pewnych 
startów, oddając tym samym punkty Węgrom. 

Wstawienie 200 m {Gyenes — 21,5!) Jesi 
dia nas niewygodne, ale, miejmy nadzieję, 


ciwnym razie zgodzić się na to nie można, 


jakie szanse na zwycięstwo. 


W meczu tym ogromnie odczujemy brak 
Kucharskiego. Jego obecność (oczywiście w 
pełni formy) pozwoliłaby nam bez trudu wy- 
grać sztafetę olimpijską. (t) 


mm Z A nn 


przykrym, złośliwym atakiem osobie 
stym przez jeden z dzienników wło- 
skich. Przejął się tym ogromnie. Na 
1500 mtr (3:59,4) przybył dopiero pia” 
ty. na 5 klm (14:41,2) — przegapił zwy 
cięstwo. 

Gorzej zawiódł Heliasz, W. dysku 
(42,60) odpadł w przedbojach. W kuli 
(14,50)—też nie wszedł do finału, choć 
na wszystkich poprzednich zawodach 
osiągał wyniki lepsze od... mistrzą Eu- 
repy, Viidinga. Podobno zwichnął pa- 
lec... 

Kucharski sprawił miłą niespodzian- 
kę. Pobił rekord Polski (1:53,4), zaimu 
jąc w finale 800 mtr szóste miejsce. 
Luckhaus w trójskoku (14,54) był 
czwarty. Jeszcze lepiej spisał się 
Piawczyk, zdobywając w dziesięcio- 
boju (6565) pkt.), trzecie miejsce za 
Sievertem i Dahlyrenem. _ 

Mimo częściowych niepowodzeń na- 
sza piątka spisała się jednak nienaj- 
gorzej. Heliasz nie zdobył punktu, alc 
pozostali uzbierali ich 15-cie. Nie star- 
czyło to jednak na zalecie dobrego 
miejsca w punktacji ogólnej. Wygrali 
Niemcy — 87 pkt. przed Finlandią — 
75 i Węgrami — 59. Na dalszych miej 
scach: 4) Włochy 57, 5) Szwecja—55. 
6) Francia 40, 7) Holandia 33, 8) Nor- 
wegia 20, 9) Polska 15, 10) Łotwa | E- 
stonia po 12, 12) Szwajcaria 11, 13) 
Czechosłowacia i Grecja po 4, 15) Au- 
stria — 2 pkt. 4 

Na drugich mistrzostwach w Paryżu 
powinniśmy uplasować sie dużo lepiej. 
Prawie na pewno  zdystansujemy 
Francię, Norwegię i Holandię. Kto wie, 
czy nie wyskoczymy przed Węgrów, 
czy Włochów. Gdyby nie szczupłość 
ekspedycji, nie byłoby to zadanie niee 
możliwe. Przybywa jednak nowy kons 
kurent — rzadko się fatyguiąca na Ime 
prezy kontynentalne, ale zawsze po- 
tężna Anglia. 


Na zakończenie wyniki pierwszych 
i mistrzów Europy. Kilku spośród mich 
ma szanse powtórzyć swój sukces — 
Salminen, Beccali, Leichum, Kotkas, 


Kordas | Järvinen, Sievert i Andersson są nadań 


poważnymi faworytami. 

100 mtr — Berger (Hol) 10,6, Osen- 
darp był dopiero 5. 2u0—Berger 21,5. 
Metzner (N) 47.9. 800—Sza- 
lbo (Weg) (przed Łanzim 1:52,0). 1500 
— Beccali 3:54,6. 5000 — Rochard (F) 
14:36,8 przed Kusocińskim. 10 klm — 
Salminen (Fin) 31:02,6. 110 pł. — Ko- 
vacs (W) 14,8. 400 — Scheele (N) 53,2. 
4 x 100 — Niemcy 41. 4 x 400 — Niem- 
cy 3:14,1. Maraton — Toivonen (Fin) 
2:52:29. Chód 50 klm — Dalinsch (£) 
1:49:52,16. Wzwyż — Kotkas (F), 2m. 
Wda! — Leichum (N) 7,45. Tyczka 
Wegener 4 mtr. Tróiskok — Peeters 
(H) 14,89. Kula — Wiiding (E) 15,19. 
Dysk — Andersson (Szw)} 50,38. Osz- 
czep — Jarvinen (FIN) 76.66 me Mint— 
Porhola (Fin) 50.34 m. Dziesięciobój— 
Sievert (N) 7,085 pkt. 

Nie wygra na pewno po raz drugi 
Rochard. Nie dopuści do tego choćby 
tylko Noji. W. T. 
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Każdy może zdobyć wielką premię 


800 zł | 


zgadując wynik meczu Polska—Niemcy 


Wyjątkową okazję daje uczest- 
nikom nasz bieżący konkurs: de- 
cydując sią na wypisanie wyni- 
ku meczu piłkarskiego 


Polska — Niemcy | 


oraz na załączenie do kuponu 
wyciętego z Przeglądu Sporto- 
wego znaczka wartości 


50 groszy 

Każdy ma szanse 

wielkiej nagrody pieniężnej 
kwocie 


800 złotych 


Nagroda ta jest niepodzielną 
I warunki przewidują ściśle, że 
może ją zdobyć tylko leden u- 
konkursu. Dla innych 


zdobycia 
w 


Lista nagród 
I NAGRODA — 800 złotych gotówką 
Il NAGRODA — Bilet 3 kl. (koleją) 
do Warszawy i z powrotem o- 
raz miejsce na trybunie na mecz 
Polska — Jugosławia dn. 25.1X. 


. Jest to nagroda 

Polskiego Związku | 

Piłki Nożnej 

NI NAGRODA — para butów loot 

balowych. 

IV NAGRODA — półroczna prenu- 
merata Przeglądu Sportowego. 

5 nagród w postaci wytwornych ka- 


15 nagród książkowych, w tym pier- 
wsza polska powieść sportowa „Wiel- 


ka Grań 
Warunki 


a) Zasadniczym warunkiem zdoby= 


ñ, | cta nagrody 800 złotych jest tratne | 


wskazanie końcowego wyniku meczu 
z Niemcami. 

b) Jeżeli odpowiedź trafna zawie” | 
rać będzie kilka kuponów, o zdobyciu 
nagrody rozstrzygnie traîna odpo- 
wiedź na pytanie drugłe w kuponie, a 
gdy i to nie wystarczy — na pytanie 
trzecie. 

c) Gdyby mimo tej eliminacji zna- 
lazło się kilka kuponów zawierają- 
cych trafne odpowiedzi na wszystkie 
trzy punkty kuponu — o przyznaniu 
nagrody 800 złotych zadecyduje losg 
wanie, 

d) Jeżeli nikt z uczestników nie | 
wskaże końcowego wysiku meczu na- 


groda 800 zł powiększy premię kon- 


kursu następnego. 
Termin nadsyłania kuponów upy- 


wa w piątek dn. 16.1X. 
Adresować le trzeba: 


Polski Komitet 
Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11 
Podobnie lak w poprzednich na 


szych konkursach, cały dochód z wpir 


sowego za kupony Zasili Fundusz Q: 
limpijski, 


Kupon D 
Konkurs 
na Fundusz Olimpijski 


załaczyć znaczek Docztowy; 
wartości 50 groszy 


i wysłać pod adr. 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa. Wiejska 11. 


JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU 


Polska -- Niemcy 


dnia 18.1X. w Kamienicy 


1. Wygra 


(remis) 
Polska Niemcv 
(skreślić niepotrzebne) 


w stosunku » s» . > © E 
(Przy typowaniu remisu skreślić 
słowo wygra) 

2. Do przerwy prowadzi 


(remis) 
Polska, Niemcy 
(niepotrzebne skreślić) 


w stosunku . „ . > e > 
3. Pierwszą bramkę strzel! 


Polska, Niemcy 
(niepotrzebne skreślić) 


Imię i nazwisko: 


Nr 6 


—— 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 25 sierpnia 1938 r. 


Polskie motocykle zdały egzamin 


Bilans raidu Szlakiem Marszałka 


Marcozeia doczekaliśmy SK wielkiej impro- 
zy motorowej, w krajowej ‘konkurenci, w 
wtórej występowam wiekszość masryn rodzi- 
mej produkcji. A wiec w Bporcie motorowym 
zaazczy! orgunizowama pierwszych wielkich 
zawodów o przeważającej ilości krajowych 
maszyn przypźd! w udziale motocyklistora, 
organizatorom — ktuowi warszawskiej Legi 
1 Polskiema Związkowi Motocyktowimu. Pod 
tym wzgledem niezbyt zamożni, skromni mo- 
tocyklści "wdystunsowali etarszego brata — 
automobflizm, 

* 

Rozpitrując zalety I wady raldn motocy- 
klowego koniecznym jest przeprowadzić pew- 
ne zesiawienia z czerwcowym raldem samo- 
chodowym A.P. Przecież obydwie te imprezy 
posładały wprost śdentyczne rysy, tu i tam 
rysiące kilometrów porozbijanej szosy, dzie- 
siati klometrów... „terenu, Dlatego tere- 
mu w cudzysłowie, że 240 kim wyrównianego 
jak stół piachu w raldzie A.P. Ł w sumie 
około 150 kim o wiele już mądrzejezego 
(i nierównenego!) piachu w rałdzie motocy- 
kitów —to mie Teren lecz zwykłe poine 
drogi. 

W obydwóch Imprezach organizatorzy dali 
więc tylko odcinki dróg polnych, Po których 
zawodnicy 60-kq czy nawet Ś0-ką „„rżneli* 
nmiej heb więcej głęboki „piach, z poważną 
dozą obawy o własna SKÓTE- 

Chodzłłoby tutaj o BATAZO wyrażne stwier- 
dzenie, że stosowanie zamiast terenm takich 
strasrnyck piaszczystych pułapek — pod wzgię 
dem wyszkoleniowym mało kierowcom daje, 
męczy za to simik, Który pracuje na nie- 
możliwych obrotach. Piach ten niszczy kle- 
esed zawodnika cywilnego, zniechęcając go 
ponieknć do prawdztwej jazdy w terenie — 
wtórej organizatorzy nic dają mu zakoszto- 
wat. 

Przeciwstawiająe slę częstowaniu zawndni- 
ków żywym plachem i apelując do organi- 
zatorów © czysty”, 100-proc. teren — ma- 
my on myśli tak troske © właściwe szkolenie 
muwódników jsk rownież troske 0 kh ma- 


Bryn 
* 
Raid motocyklowy dał obfity material ob- 
perwncyjny. 


Pierwszym stwierdzeniem, które należy 
przyjąć z rajwyższym zadowoleniem — jest 
tbełsta wepółprace wojaka z  organizacjatni 
„Eywtinego” Bportu motorowego. Sprężysty 
aparat obekrgi. zaopatrzenia, me mógłby być 


I 
maz z 
Grand Prix Szwajcarii 


Wielka nagroda automobilowa 
Szwajcarii rozegrana w Bernie, za” 
kończyła się nowym zwycięstwem 
Mercedes Benza, który zajął trzy 
pierwsze miejsca. Był to tym razem 
triumt me tylko wozów ale i kierow- 
cy Gd połowy wyścigu padał bowiem 
deszcz | wówczas doszia do głosu 
fantastyczna pewność Caraccioli. Na 
oślizgłei szosie ma której wszyscy je- 
cha ostrożnie Caracciola mijał kon- 
kurentów bez zmrużenia oka. Wymi- 
nął wszystkich poza Anglikiem Sea- 


manem. t 
Wyniki — 150 okrążeń 364 klm 1) 
Caracciola (MB) 2:32:07,85, Średnio 


143,5 kmz 2) Seaman (MB) o 36 sek, 
3) Brauchitsch (MB) o okrążenie, 4! 
Stuck (Auto Union) o 2 okr. 5) Fari- 
na (Alfa Romeo), 6) Taruffi (AR) o 3 
okr. 7) Vimille (AR), 8) Dreyfuss (De 
lahaye), 9)) Nuvolari (AU) o 4 okr. 

Klasa do 1500 ccm; 152,8 kim. i 
Hug (Maseratti) 1:10:00 średnio 131,9 
kmg; 2) Bianco (Maseratti) 1:11:40, 
3) Earl Howe (ERA) 1:11:41. 

Liogo — Rzym — Liege 

Wielki raid samochodowy Liege — 
Rzym — Lieze (4550 kim) wygrali 
Belgowie 'Trasenter i Beryer (Bugat- 
ti) gromadząc 4 punkty karne, za o- 
późnienie w Dolomitach. Niemcy Kra- 
mer Muenzert na Wanderer dostali 
punkty karne przed samą £rasicą nie- 
miecko belgijską. Drugie miejsce Za- 
ięli Holendrzy Barendregt, Gatsoni- 
des (Ford), 3) Austriacy Wessely, 
Juszczyński (Steyr), 4) Włosi Massa 
Brumetto (Lancia). Z 51 par ukończyło 
raid tylko 18. 

Grand Prix Ulsteru 

Wyścig motocyklowy o Wielką Na- 
grode Ulsteru zaliczaliący się do mi- 
strzostw Europy wygrał w klasie 
250 cem Anglik Thomas na DKW, w kla 
sie 350 ccm Mellors na Nartonie w 
klasie 500 em West na BMW. 


zorganizewany przez organizacje cywiłne kj 
tak sprawnej tormis i wiełkim wymiarze, jak 
zrobiło to wojako.= 

* 

Ze 104 zawodników, którzy wystartowali, 
ukończyło rald 61, w tym 60 w przepisowym 
cmsje. Oznacza to wycofanie 43 maszyn, 
rozbitych przez dziury naszych Sz08, W po- 
staði czy to popekanych ram, potrzaskanych 
przednich widelców, porozbijanych karterów, 
rwanych w strzępy opon. 

Pomimo €lężkiek defektów wycofanych ña- 
szyn, pomimo naprawianych uszkodzeń koń- 
czących raki maszyn trzeba stwierdzić, że 
dzisiejszy materiał menzynowy W wykona- 
nin zagranicznym posiada pewne braki w 
odniesienin do przystosowania do naszych 
dróg. Tym jaskrawiej wystepują w raidzie 
zalety polskich motocykli, produkowanych u 
nas, rękami polskich robotników. 


ły kończenia zawodów. Np. poznańczyk Le- 
mański przy pomocy... drutu wzmocnił tak 
swój domy mwspormk, te potrafi! „kręcić 
jeszcze na owej maszynie okrągło 120-xe, 

* 

Kwestia zawodników przedstawia się po 
tych zawodach szczególnie ciekawie, jest jed- 
nak, jak w wielu dziedzinach sportu, dzła- 
łem szczególnie drażliwym. I tym jednak ra- 
zem zajmiemy stanowisko zdecydowanie obie- 
ktywne, zaznaczając otwarcie, że gdy w jeż- 
dzie 6zosowej pod względem opanowania 
maszyn i taktyki wszyscy kierowcy okazali 
się ma poziomie, to próby ma drogach pol- 
nych, szczególnie w miejscach posładających 
charakter „czystego, ciężkiego terenu — 
sprawili niejednokrotmie duże rozczarowanie. 

Dowodziło to, że jazda po bezdrożach dla 
wielu była jeszcze obca. Zawodnik, siedzący 
niertchomo w wózku podczas próby w piachu 


VIII patrolowy raid motocyklowy Bziakiem pod górę, inny Kierowca „bijący eilę“ ze 
Marszałka byt imprezę, w której pełni dumy \ wzniesieniem wówczas, gdy maszyna stanęła 
możemy stwierdzić, brała udział przeważa. | mu w głębokim piachu (zamiast zjechać w 
jąca ilość polskich maszyn, kończących raid) dół 1 ponownie, na równym gazie, pokonać 
— z pimita widzenia technika — w doskona- | wzniesienie) — dowodzą, Że nie znali jeszcze 


lej tormie. Szereg defektów, zanotowanych | 
przes nas na trasie, wypływa zresztą z ostre- | 
go tempa zawodów. Zresztą większość z nich j 
to uszkodzenia natury zewnętrznej, wtórych 
nie wolno nigdy utożsamiać z defektami na- 
tury zasadniczej — kompromitującymi rzeczy- 
wiście dany typ. 

Z maszys krajowych szczególnie dobrze 
spisał stę Sokół 600, prezentując się z nal- 
lepszej strony jako krajowa turystyczna ma- 
szyna średniego fitrażn do jazdy z wózkiem. 

Na oezczególne jednak podzreblenie zastu- 
guje udany debiut polskich maleństw o kuba- 
tze 130 com, katowickiej“ Konstrukcji, 
o dziwnie brzmiącej nazwie Moj. 3 te ma- 
szyny z których 2 typu turystycznego i 1 
sportowego, przeszły całą trasę bez jakich- 
kolwiek zastrzeżeń zasadniczych, młały tyl- 
ko nieważne „defekty (jak np. zgubienie 
połowy tylmego błotnika), co podkreślamy — 
wygląda dość nieefektownie, ale w Żadnym 
wypadku nie kompromituje typu. W każdym 
razie ramom ł silnikom tych typów nie nie 
można zarzucić. Te ostatnie przedstawiają 
konstrukcje zwartą, nowoczesną, pracują ia- 
godnie i cicho, 

Z maszyn ragraniecznych trzeba podkreślić 
występ Rudge, które pokazaty się z nahep- 
szej strony, jako szybkie, wytrzymałe choć 
nieco konserwatywne sportowe typy angiel- 
skie. 

Tymczasem BMW, bezkonkarencyjnie szyb- 


kie 500-k! niemteckie z resorowanymi tytami, 
wykazały defekty dolnych weporników przed- 
nich widelców. Defekty te nie uniemożliwia” 


sztuki walki x terenem. Drugi dzień x wsiaw- 
kami piaszczystymi przyniów już Icpeze re- 
suttaty, 3-ci był już dniem poelesrającym. 
Dowodzi to, że Polacy są dobrym matertatem 


$ na kierowców, że jeśli słabo jechali w pierw- 
|szym dniu s wstawkami piachu, to powodo- 


wała to nieznajomość dziedziny, w którą do- 
plero powoli się wciągali. 
* 

Zastanawiam się nad cetowością wastogo- 
wanego wwładu regulaminu, długością odcin- 
ków szosowych, wreszcie długością ł ro- 
dzajem wybranego „terenu“. 

Przyznaję, że widzące £ przeżywając wiele 
najnowocześniejszych imprez szosowych, te- 


renowych i mieszanych na zachodzie Europy 
— jako entuzjasta aportu, chciałbym widzieć 
w Polsce imprezę, która pod względem swej 
nowoczesności układu ,,6z08a - teren", odpo- 
wiańałaby najnowszym wzorom angielskim, 
niemieckim czy belgijskim. 

Wczrwając siłę Jednak w potrzebę stopnio- 
wania, konkretnego | planowego propagowa= 
nia sportu moterowego — przyznaję teraz, że 
impreza tegoroczna miała „„wymtar” jednak 
do pewnego stopnia na czasie. 

Raid był w sumie ciężki, męczący. Zawo- 
dniey, Stórzy go ukończył irb przed końcem 
zmuszeni do wycofania elę — zdobyli dtrżą 
dozę rutyny- Pozwala to więc poddać orpa* 
nizatorom projekt zaostrzenia" tych zawo- 
dów w roku przyszłym w takiej formie, by 
mniej zawodników wyczerpywały, mniej mę- 
czyły ich maszymy, zmuszały ich za to do 
prób, w których mogliby wykazać ieszczt 
więcej kunsztu jeżdzieckiego ł faktu, łe my- 
šią. Można przyjąć za pewnik, że wstawki 
w postaci szosy 1 uczciwego teremt w pro- 
porcji 50 kim i 10 kim (przypudćmyt), z od- 
cłnkami jazdy w 100-proc. na przełaj (las, 
Strumyki, zorane pola, łagodne, suche rowy) 
datyby zawodnikom o wiele więcej satysfakcji 
1 urozmałconia od „piłowanych« dziesiątków 
kfiometrów piachu. 

Nie chcemy być Że rozumian! przez orga- 
nizatorów tegorocznego rałdu, który šmia- 
ło można nazwać gigantycznym. Nie eheemy 
pyé traktowani jak memtorzy, którzy ogią” 


gali raid z wysokości siedzenia wygodnego | 


samochodu. Poddajemy tytko pod rozwagę 
po. organizatorów forme zawodów, intóra na- 


szym zdaniem, dałaby w przyszłości pełniej- 


L ich forme, ku zadowoleniu wszystkich 


stron. 
Janusz Makowski 


32 kandydatów 


do reprezentacji 


PZB ustalą elitę pięściarską 


Sezon międzypaństwowy pięściarze 
przygotowują bardzo bogaty. Kalen- 
darzyk międzypaństwowych spotkań 
przewiduje 10 spotkań, które projek- 
tuje się rozegrać w 5 terminach, czyli 
za każdym razem po dwa spotkania. 

Walczyć będziemy z Niemcami, Wło 
chami. Węgrami, Szwajcarami. Szwe- 
dami, Estończykami, Łotyszami, Fina- 


mi, Holendrami oraz po raz drugi 
z Niemcami lub Anglikami. 
Ostatecznie, jak wiadomo, ustalone 


zostało spotkanie z Niemcami w dniu 
7 listopada w Kolonii oraz z Estonia 
w fym samym dniu w Łodzi. Termin 
7 listopada, który PZB zaproponował 
omyłkowo, został przez oba związki 
zaakceptowany, chociaż 7 listopada 
przypada na poniedziałek. PZB po spo- 
strzeżeniu omyłki zaproponował Nieme 
com i Estoficzykom zmianę terminu na 
6 listopada, jest gotów jednakże roze- 
grać spotkanie w pierwszym terminie 
7 jistopada, 

W dniu 8 grudnia rozegrane zosta- 
nle spotkanie ze Szwajcarią w War- 
szawie i z Łotwą w Toruniu — Jeżeli 
Pomorski OZB podejmie się organiza- 
cji meczt. 

Na 15 stycznia prolektule się mecz 
ze Szwecią, który odbędzie się pra- 
wdopodobnie w Sztokholmie. 

Na 19 lutego oczekuje się Węgrów w 
Poznaniu. 

Termin 19 marca zarezerwowany 
jest na mecz z Finlandią w Polsce. 
Miejsce rozegrania meczu, jeszcze nie 
jest ustalone. » 

Przed finalizacja stoi mecz z Holan- 
| dla, który otrzymałyby Katowice. 
| W marcu odbędzie sle również re- 
wanżowe spotkanie z Włochami, naj- 
| prawdopodobniej w Poznaniu. 

W kwietniu odbywają mistrzostwa 
Europy, po których zawodnicy uzy- 
skają krótki wypoczynek, po czym ma 
być w czerwcu rozegrany mecz Z 
Niemcami lub z Anglikami w Polsce. 


W Krynicy i Zakopanym 


Dziennikarze wizytują dwie stolice górskie 


Zakopane, w sierpniu, 

Zakopane żyje już pod znakiem mi- 
strzostw narciarskich świata, Trudno, 
aby było inaczej, skoro tempo pracom 
rzygotowawczym nadaje p. min. A- 
eksander Bobkowski. prezes PZN, 

Min. Bobkowski wizytuie Zakopane 
często kilka razy w ciągu tygodnia. 
Osobiście dozoruje inwestycji, które 
powstają w związku z mistrzostwami 
FIS. Byliśmy świadkami w ciągu dwu- 
dniowego pobytu w Krynicy i Zakopa- 
nem, jak bardzo te sprawy leżą mu 


Lotniczo-samochodowy raid w- Łodzi 


W najbliższą niedzielę, dn. 28 bm. organi- 
zuje Łódzki Kiub Motocyklowy „ogólnopolski 
raid lotniczo = samochodowo - motocyklowy T 
rozkazem”. Założenie imprezy jest nieco- | 
dzienne, toteż po szczegóły zwróciliśmy się 
do prezesa Ł. K. M., p. Franciszka Gętkiew|- 
cza. 

— Raid ŁKM-u jest pierwszą w Polsce pró- 
bą sprawności w indywidualnej obronie prze- 
ciwlotniczc-gazowej, próbą współpracy samo- 
lotu z mctorzystą i przeciwdziałanie im, cięż- 
ką próbą orientacji w terenie, nauką posługi- 
wania się metdunkami ł jak najszybsze ich 
wykonanie, przygotowanie automobilisty i mo- 
tocykilsty do poruszania się w terenie zaga- 
zowanym oraz zapoznanie ich ze sposobem 
odkażania sprzetu motorowego. 

Trasa raidu wynosić będzie niespełna 200 
km i ujawniona będzie zawodnikom częsciowo 
na starcie, częściowo zaš przez lotników. Za- 
wodnicy będą podzieleni na grupy po kilku 
w każdej, przy czym w skład grupy mogą 
wchodzić maszyny o różnym litrażu. Od miej- 
sea utartu, aż do miejsca podanego w pierw- 
szym rozkkzie każdą grupę prowadzić będzie 
komendant wybrany Przez losowanie. Na 
chwile przed startem otrzyma on kopertę za- 
wierającą: wycinek mapy z doktadnym ozna- 
czeniem pumktu. gdzie musi zatrzymać całą 
grupę i opis wykonania zadania z podaniem 
czasu na jego wykonanie. Czas wręczenia ko- 
perty jest czasem Startu danej grupy. 

— Na dalsze etapy zawodnicy będą otrzy. 


Niemiecki rekord porażki : 


Tenisiści odwołani zza oceanu 


Tenisiści niemieccy Zostali odwoła- 
ni telegraficznie z Ameryki do Furo- 
py. Nie będą startowali w mistrzo- 
stwach USA, ani w wielkich turnie- 
jach kalifornijskich. Drużyna, rozgro- 


miona przez Australię, nie może nara- przegrałaby też 0:5 z Australią! Quist 
ZESZy, + Bromwich grają wspaniale. Jak się 


żać na dalszą kompromitacie 

Istotnie Porażka była rekordowa. 
15:0 setów 92:34 gemów — tego 1e- 
Szeze w dziejach pucharu w finale 
międzystrefowym nie było. roku 


1929 Niemcy przegrały w tym samym | A 
stosunku 0:5 z Ameryką, ale jak wal- | MYŚL o meczu finałowym. Ale Menzel, | lan 


czył Prenn i Moldenhaner z Hunte- 
rem. jak walczy? duble niemiecki, 

Tylko zwyciestwo Francji nad Ja- 
ponią W Toky 1927 — 3:0 — miało 
przebieg Podobny, ale przynajmniej 
Japończycy _ Zmusjli Francuzów do 
walki w dubiu Bostonie w pler- 
wszych trzech Spotkaniach nie bylo 
an} razu tzw. „Advantage Set", to 
znaczy seta. W Którym wygrywający 
musi zużyć więce! niż 6 gier na zwy- 
cięstwo. A 

Henkel dopiął tel Sztuki dopiero w 
Czwartym meczu, EdV Tezujtat spot- 
kama był już przesądzony, a więc w 
meczu © charakterze. towarzyskim. 

rundzie finałowei był w roku 

1924 wymk 5:0, ale Australia wygrała 
przynajmniej seta w dublu. 

W innych latach drużvna przegry- 
wająca zdobywała przynajmniej je- 
den punkt. Niemcy mają rekord dwu 


I 
t 


przegranych 5:0 (Ameryka i Austra” | 
lia) t nalsroniotniejszej porażki w run- 
dach finałowych pucharu. 
Prawdopodobnie zarówno Jugosła- | 
wia, Francja Czy Czechosłowacja 


okazuje, mecz z Japonią traktowali 
lako trening; na meczu z Niemcami— 
Przyznają to sami Japończycy — gra- 
li o klasę lepiej. Grali tak dobrze, że ` 
merykanie dostali gesiej skórki, na. 


Puncec czy Petra wygraliby przynaj- | 
mnie! parę setów. 

uorzej niż Niemcy reprezentować 
tenisu europeiskiego nie było można. 

Wasry — Włochy 

Jednocześnie niemal z meczem Pol- 
ska — Czechosłowacją o Mitropacup 
odbędzie Się w Budapeszcie spotkanie 
Węgry — Włochy z Programetn nastę- 
puijącym: Canepele — Gabory. Vida — 
Dallos, Palmieri — Szigeti, Kucel 
Asboth; dubie Szigeti, Dalles — Cane- 
pele, Martinelli = Gabory, Asboth — 
Vio, Kucel. 

Stan tabeli Miiropacur (po uwzględ- 
nieniu walkoverów Austrii z Włocha- 
mi i Czechosłowacią) iest następujący: 
Polska 8 pkt: 2) Czechosłowacia 7 
pkt; 3) Jugosławia 6 pkt; 4) Węgry 2 
pkt; 5) Włochy 2 pkt: 6) Austria 1 
pkt, Mecz Węgry — Włochy toczyć 
się więc będzie o czwarte miejsce. 


mywali rozkazy od lotników, bądź od poste- 
rumków znajdujących się na trasie i będa kon- 
tynuowali raid, już nie grupami, ale indywi 
duninie, przy Czym do pokonania będą mieli 
zagBzowane tereny, 


— Każde poruszenie się jest punktowane, 
przy czym punktacja dla samochodów jest in: 
na — Wyższa — niż dia motocykli. Punkty 
karne stosowane będą m. in, za niewytożenie 
znaków dla lotnika w oznacznnym czasie lub 
miejscu, za nieodpowiednie zamaskowanie ma 
szyny przed lotnikiem. za niewykonanie roz- 
kazu lotnika w oznaczonym czasie, za nieumie 
dietne posługiwanie się eprzętem przeciwga- 
zowym itp. Oczywiście, że I czas Odgrywa tu 
poważną rolę, jak zresztą w każdej konku- 
rencji elinikowej. Każdy zawodnik otrzyma 
tyle punktów dodatnich, lub ujemnych, ile mi- 
nut bedzie różnicy między średnim czasem: 
wszystkich zawodników, przebywających po- 
szczególne odcinki, a. faktycznym czasem ©- 
słągnietym przez niego. (L.) ` 


na Sercu. 

Min. Bobkowski, nieoficjalny mini- 
ster sportu w Polsce ma nadto sztab 
współpracowników, z którymi batalii 
narciarskiej na pewno nie przegra. 

Konferencje nad ulepszeniem i roz- 
budową Zakopanego odbywają się sta- 
le. Przewodniczy im w Czasie pobytu 
w Zakopanem min. Bobkowski, a cen- 
nych rad udzielają pp. Szatkowski ił 
Faecher. 

Toteż jeszcze nigdy o tej porze w 
Zakopanem nie było tak ożywionego 
ruchu. Kompanie inżynierów, górali i 
junaków w zwartym szyku pracują w 
zwiększonym tempie, aby do mi- 
stirzostw świata wszystko było goto- 


we. 
INWESTYCJE KRYNICY 

Wróćniy jednak na chwilę jeszcze 
do Krynicy. Dzięki pomocy Ligi Po- 
pierania Turystyki uruchomiona zosta 
ła już w r. ub. kolejka linowo=tereno- 
wa na Górę Parkową. Udostepnia ona 
piekne, łatwe tereny ruchowi narciar- 
skiemu. Również tor saneczkowy na 
Górze Parkowej został uporządkowe- 
ny. 


= R | ih 
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cznia żelazo-betonowa wysokości 17 
mtr. Jest projekt wybudowania wyclą 
gu narciarskiego na Jaworzynę. 
Krynica ma szerokie plany. Zarząd 
uzdrowiska zdaje sobie sprawę, że im 
bardziej usportowi Krynicę, tym więk 
sza będzie frekwencja publiczności. 
Jednym z naiśmielszych planów Kry 
nicy, a właściwie jej niezmordowane- 
go dyrektora inż. Nowotarskiego, jest 
scentralizowanie wszystkich ośrodków 
sportowych na powierzchni 40.000 mtr 
kwadratowych, wybudowanie kilku 
lodowisk do hokeja, kortów teniso- 
wych, boiska piłkarskiego i gier spor- 


NN AC 


Włosi gromią boks 


Świetną formę potwierdzili bokserzy 
włoscy już w sobotę bijąc w Trieście 
Węgry w stosunku 12:4. Drużyna wło- 
ska wystąpiła w słabszym składzie, 
jak przeciw Polsce: W średniej wal- 
czył zamiast Ferrario-Serra, w piór- 
kowej Mangialardo zamiast Cortonesi; 
kk półciężkiej Ferrario zamiast Musi- 


W wadze muszej Nardecchia pobił 
pewnie Enekesa III w koguciej Sergo 
wygrał z Podany; w piórkowej Fri- 
gyes pobił Mangialardo; w lekkiej 
Peire wygrał z Szabo; w póiśredniei 
Binazzi pobił Bene; w średniej Szi* 
geti wygrał z Serra; w półciężkiej 


| Ferrario pobił Simo, wreszcie w cięż- 


a 


erów węgierskich 
W październiku edbędą się w Bue- 
nos Aires mistrzostwa panamerykań- 
skie, w których wezmą udział reprezen 
tacje USA, Brazylii, Chile, Argentyny, 
Urugwaju i ew. Peru. 


Trudna trasa w Amsterdamie 


Z opisu trasy szosowców w Amster- 
damie wynika, że nie będzie ona iatwą, 
Rolendrzy liczą, że nie da się jej prze- 
iethać szybciej niż z przeciętną 34 
r | to znaczy wyścig amatorów (170 
wodowców (276 kim) 

awierzchnia szosy jest częściowo as- 


kiei Lagi a. faiiowa, ma drodze na górę Cau — z 
|. A =P, cegły, częściowe z szutru. Jak twier- 
Kolczyński nie zrewanżuje się |luż| dzą Holendrzy mistrzostwa Świata nie 


Pittoriemu za porażkę w Rimini, Pit- 


|tori przeszedł bowiem na zawodow- 


stwo, a jegodeiui wypadł doskonale. 
W Ankonie Pirtoti panował przez 
rund nad dobrym zawodowcem Franc- 
cia i wygrał na punkty. 
Urugwaj — Argentyna 10:6 
W meczu bokserskim Urugwaj nobit 
Argentynę w stosunku 10:6, Urugwal- 
czycy wygrali cztery najlżejsze wagi i 
ciężką. 


Notatnik pięściarza. 

PISARSKI WZNOWI ] września treningi. 
Złamana kość, jak wykazało pcześw etlen c 
rentgenowskie, zrosła się dobrze i obecnie 
Pieacski stosuje masaże i kąp'ele. 

SZRAJTER wicemistrz Polski wagi kogu- 
cej opuścił Geyera | wrócł do macierzystego 
klubu KKS do Kalisza. 

WOJSŁAWSKI opuśct KSZO i was't dru- 
żynę Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jed- 
wabiu. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE  OKREGU 
ŁÓDZKIEGO rozegrane będą poraz pierwszy 
w dwóch klasach. W klasie A, na podstawie 
mistrzostw zesztorocznych, walczyć bedze 6 
drużyn: IKP. Geyer, Zjednoczone, Wima, 

akoah | Kruschender, zaś w klasie B: So- 
kół, TUR, Makabi, Bar Kochba, Tomaszew- 
ska Fabr. Sz. jed. i rezerwy klubów ki. A. 


mogą się odbywać całkowicie po as- 
alcie. Profil trasy jest też dość trud- 
Ha Jest półtora kilometra (okrążenie 
icZy 10 kim) do góry z miejscami, © 
stromizmie 11 proc, Żjazd jest diugi ! 
Oblituje w ostre zakręty, szerokość 
SzOsy 6 mtr. Wyścig wygrać może tyl- 
ko dobry wspinacz, umiejący jednocze- 
Śnie zjeżdżać na łeb na szyję i „kre- 
cić" na płaskim, 

„Trasy z Valkenburgu nie można po- 
równać z trasą kopenhaską, W Koper- 
badze po raz ostatni na mistrzostwa 
trasa była równinna i płaska, Teraz 
związek międzynarodowy wymaga, a- 
by mistrzostwa odbywały się na SZo- 
sie pagórkowatej. , ; 

Z tego opisu trasy wynika jedno: 
Szosowcy polscy nie nawykk do tras 
górzystych staią przed trudniejszym 
zadaniem niż przypuszcza. Wystę- 
pu ich oczekiwzć bedziemy z zaintere 
sowaniem, ale bez nadziei na sukce- 
DNA 

KOLARSKIE MISTRZOSTWO TORUNIA na 
100 km zdobył Landmesser z KPW Pomorza- 
nin w czasie 3:13.6. Zespołowo pierwsze miej 
ace i nagrodę przechodnią prezydenta miasta 
Torunia zdobył K. $. K. P. W. Pomorzanin, 


Zamiast dotychczasowej skoczni; 
drewnianej wybudowana została sko- | 


trwać będzie koło 5 godzin, za-; 
koło 7 godzin. | 


towych. Prace wstępne zostały już 
rozpoczęte. Obecnie zarząd Krynicy 
przystąpił do wykupu terenów, Reali- 
zacja tego planu ma kosztować pół 
miliona złotych. 
ROZMACH ZAKOPANEGO 

Wracamy znów do Zakopanego. Tn 
inwestycie sa o wiele większe, w 
związku z mistrzostwami FIS-u, 
cząwszy od dworca po przez drogi i 


nając już o inwestycjach czysto spor- 
towych. 

Rozpoczęto więc budowę wyciągu 
saniowego (t zw. skilift) z kotła Ka- 
sprówego do stacji kolei na Kaspro- 


wym. 

Buduje się kolejkę zębatą na Quba- 
łówkę. 

Początkowo plany były jeszcze 
szersze. O ile nam wiadomo odbyło się 
kilka konferencji, na których debato- 
wano nad sprawą urządzenia w związ 
ku z mistrzostwami FIS małej Olimpia 
dy w Zakopanem. Koncepcia ta rozbi- 
ła się wobec odwołania zapowiedzia- 
nego turnieju hokejowego. 

— Dlaczego tak się stało? — z tym 
pytaniem zwróciliśmy się do p. min. 
Bobkowskiego. 

— Istotnie początkowo była mowa o 
urządzeniu małej Olimpiady w Zako- 
panem. Po objęciu prezesury w Pol- 
skim Związku Hokeja na Lodzie przez 
| p. gen. Burhart-Bukackiego zasięgnąlem 
jego opinii. Nowy prezes powiedział 
mi szczerze, że wiele zwojować w ho- 
keju nie możemy i to wpłynęło na za- 
niechanie początkowego projektu. 

— Panie ministrze czy nie warto by 
łoby wybudować sztuczne lodowisko 
w Zakopanem? 

NIE BĘDZIE LODOWISKA 

— Sztucznego lodowiska w Zakopa- 
nem nigdy budować nie będziemy. Jest 
to inwestycja, która w tak małym śro- 
dowisku, jak Zakopane, nigdy się nie 
zamortyzuje i zawsze będzie deficyto- 
wa. Lodowiska sztuczne mają racię 
bytu w miejscowościach o większych 
skupieniach ludności, jak Warszawa, 
Łódź, Lwów. Lodowisko takie musi 
być przede wszystkim wybudowane w 
Warszawie. Ta sprawa leży mi na ser- 
cu. Odbyło sie już kilka konferencji, ua 
których jednak jeszcze nie konkret- 
nego nie postanowiono. W każdym ra- 
zie sprawa jest w tcku. Jeśli lodowisko 
w Warszawie powstanie, to przypusz= 
czalnie w Al. Waszyngtona. 

Wracajac do mistrzostw FIS-u to ti- 
werturą do rozgrywek będą mistrzo- 
stwa łyżwiarskie w jeździe figurowej. 

ZAGRANICA POPAMIĘTA 
ZAKOPANE 3 

— Robimy mistrzostwa narciarskie 
FIS-u w tym przekonaniu — ciągnie 
„dalej p. min. Bobkowski — że znów 
sce, jako o świetnej organizatorce. 
Pierwsze mistrzostwa FIS-u, które od- 
były się w 1929 roku zrobiły Polsce 
ogromną propagandę. I tym razem nie 
sprawimy zawodu. 

Czy Polska odegra dużą rolę na 
tegorocznych mistrzostwach FIS-u? 

— Przygotowania treningowe już sa 
rozpoczęte, mamy tyle młodego i obie- 
cującego materiału, że nie powinien on 
zrobić zawodu, jestem więc dobrei 
myśli — kończy rozmcwę p. min. Bob- 
kowski. m. al. 


nz 
a a 


— 


Warszawa zaprasza reprezentację 
bokserską Bawarii na 20, albo 27 li- 
stopada do stolicy. 

Hamburg zaprasza bokserów War- 
Szawy na dwa mecze w listopadzie. O~- 
statnie spotkanie Warszawa — Ham- 
burg zakończyło się wynikiem remi- 
sowym w Warszawie. Przypuszcza- 
nie Warszawa skorzysta tylko z jed- 
nego terminu i mecz ten dojdzie do 
skutku 23 listopada w Hamburgu. 

Warszawa — Kraków mecz bokser- 
ski ma być rozegrany 27 listopada w 
Krakowie. Kraków stawia jako waru- 
nek start Kolczyńskiego. 


po- | B 
Z 
nowe domy turystyczne, nie wspomi- | dzie William 


P. W. Widzów około 1000 osób. 


Pertraktuje się jeszcze o mecz z Da- 
nią, który P.Z.B, chciałby urządzić 
w Polsce. Duńczycy chcieliby widzieć 
naszych bokserów w drodze powrat- 
nej ze Szwecii co natrafia na pewne 
trudności, gdyż w Szwecił nasi bokse- 
rzy prócz meczu międzypaństwowego 
mają rozegrać mecz międzymiastowy. 


Kapitan sportowy P.Z.B. wyznaczy! 
szkielet drużyny reprezentacyjnej, za* 
strzegaląc sobie iednak zmianę zależe 
nie od formy zawodników. Wyznacze= 
ni zostali: 

waga musza: Jasiński (Śląsk), Len- 
dzior (Wilno), Sęk i Gąsiorek (Po- 
znań); 

kogucia: Sobkowiak (Warszawa), 
Czerwiński (Poznań), Szwed (Łódź), 
i Górecki (Białystok), 

piórkowa: Czortek (Warszawa), Ko» 
ziołek (Poznań), Augustowicz (Łódź), 
Janowczyk (Poznań): 

lekka; Woźniakiewicz i Kowalski 
(Warszawa), Kainar (Poznań). Polus 
(Warszawa); i 

półśrednia: Kolczyński 1 Jańczak 
(Warszawa), Jarecki (Poznań), Grąd= 
kowski (Warszawa): 

średnia: Pisarski (Łódź), Szulczyński 
(Poznań), Ożarek (Warszawa). Dan- 
kowski (Poznań); e 

półciężka: Szymura i Klimeck! (Po- 
M A Karolak (Pomorze), Pietrzak 


w ciężkiej: Piłat (Ślask), Doroba 
(Warszawa). Białkowski I 4 
ss 


i Sadowski (Pomorze). 
* 


Od tygodnia odbywa się w Poznaniu 
centralny kurs treńerów, na którym 
znajduje się 36 uczestników z wszyst- 
kich okręgów bokserskich, Wszyscy 
uczestnicy są skoszarowani na terenie 
Ośrodka W.F., zajęcia odbywają się 
od godz. 8—11.45 i od 15—16.45. 

Wśród uczestników kursu znaiduje 
się cały szereg instruktorów  bokser- 
skich, swego czasu czołowych zawod- 
ników polskich, W obozie uczestniczy 
kilkakrotny mistrz Polski Giom, mi- 
strzowie Stempniak i Iwański, dalej 
Cyranek z Łodzi, Pawlak z łódzkiego 
ILK.P, trener Flaty Matuszewski, Wol- 
makowski z Warty, Jutkowiak (Pol. 
Jut), HCP. Wende ze Śląska, Euge- 
niusz Cendrowski z Warszawy, Kali- 
mak z Bydgoszczy, Kolasiński z Po- 
znania, Mirynowski z Wilna, Chojni- 
ckł z Torunia, Wójcik ze Lwowa, Pa- 
wlica z Katowic i innl. 


Chmielewski 


walczy w poniedziałek 


Chmielewskł rozegra 29 sierpnia w 
uffalo swój drugi mecz w karierze 
awodowej, Jego przeciwnikiem bę- 
Hughes. Chmielewski 
trenuje w Old Orchard u Cyganiewi- 
cza. Mecz z Huzhesem zaczyna kam- 
panię Polaka, którei celem jest zdo» 
bycie mistrzostwa świata. 
` Rothole amatorem. 


ROTHOLE wrócił do Warszawy po 
diuższym pobycie w Paryżu. Bokser 
Gwiazdy w kategoryczny sposób zde- 
mentował wiadomości jakoby pertrak- 
tował na temat przejścia w szeregi za- 
wodowców. Rothole po krótkim poby- 
cie w Warszawie wyjechał do Jarem=- 
cza na obóz pięściarski zorganizowa- 
ny przez Gwiazdę. Tam będzie się też 
przygotowywał do zbliżającego się se- 
zonu. 

INCYDENT NA RINGU PRZEMYŚLA, 

W mistrzostwach bokserskich Lwo- 
wa padła pierwsza na wieksza miarę 
zakrojona sensacja. Leader — Lechia, 
straciła pierwszy punkt, przy czym jej 
mecz z Polenia w Przemyślu obfitował 

w cały szereg groźnych i niemiłych in- 
cydentów. Trzykrotnie doszło do prze 
rwania zawodów wobec grożnej posta- 
wy widowni, niezadowolonej z orze- 
czenia sędziego. Obrzucono cały ring 
ogórkami, jabłkami oraz odpadkami. 
Dopiero mterwencia kierownika Ośrod 
ka WF I PW, zdołała na pewien okres 
uspokoić publiczność, 

Po skończonych: zawodach klerow- 
mictwo Polonii nie chciało sędziom 
lwowskim wypłacić należnych diet, 

Mecz zakończył się wynikiem 8:8. 
Wyniki były następujące: w wadze 
muszej, Korona (L) wypunktował Wi- 
śmiowskiezo (P). w koguciej, Truniarz 
(P) wygral na pkt. z Olbertem (L), w 
piórkowej, Rożański (P) wygrał na 
pkt, z. Sidelnikowem (L). w lekkiej, 
Ruczka (P) w 2 rundzie wygrał przez 
nokaut z Jagodzińskim (L), w pól- 
średniej, Schmidt (L) wygrał na pkt. 
z gawojskim (P). w średniej, Podko- 
« Przyd b yzral w 1 rundzie przez k.o. 
"SA yła (P), w półciężkiej, Kaprow- 
oh wygrał w. o. i w ciężkiej 

zkwarkowski (L) wygrał w. o. 
pa ósemki warszawskiej do 
sji (2—17 września) stoi pod zna- 
iem zapytania, Jeśli Duńczycy nie 
zgodzą się na proponowane warunki, 
zapłacenie ryczałtem kosztów podró- 
ty, pertraktacje będą zerwane. W tej 
sprawie WOZB wysłał wczoraj depe- 
sze do Kopenhagi. 
Gopiana — Gryf 10:6 

Mecz ten, rozegrany w Toruniu, zainaagu- 
rował mistrzostwa Pomorza. Grahowski II 2 
Oryfu obchodził jubileusz 100-ej walki. Po- 
ziom zawodów słaby. Wyróżniał się tormą 
Lelewaki. Spotkanie w ringu prowadził p. Cha 
jee z Grudziądza, punktowal p. Michalak z 
Grudziądza. 

Musza: Jarnuszewskiemu (Gryf) niezasłuże« 
nie przyznano remis z Ładą 1. 

Kogucia: Łada II zremisował z Grabowskim 
IJ. Wynik krzywdzi Grahowskiego, który prze 
ważał w drugim I trzecim atsrciu. 

Piórkowa: Dudziak (Gryf) po Siinym aler- 
powym znalazł się na deskach do 9-ciu w 
pierwszej rundzie, mimo to na początku dru- 
giego starcia wykorzystał okres Błahości 1giel 
skiego i znokautował go. 

Lekka: Niemczyk (Gpl.) zwyciężył na punk- 
ty Wrzesińskiego. Niemczyk otrzymał ostrze- 
zenia za nieczystą walkę. 

Półśrednia: Lejewski, pod koniec pierwszego 
starcia znokautował Radomskiego (b. zawod 
EN, Poznań). 

nia: Pierard (Gopl. $ d 
mikal ciężkich pięści e E TR jar 
nie wygrał wysoko na punkty. 

Półciężka: Lewandowski (Gopl.) znokatto. 
wał Leszczyńskiego w drugim tarciu. 

Walka w wadze ciężkiej zakończyła się 
rzadko spotykanym rozstrzygnieciem. Leśniak 
(Gopl.) wygrał przez techn. nokaut z Traw. 
czyńskim. Sędzia przerwał walkę na początku 
drugiej rundy | nie dopuścił da dalszega jej 
prowadzenia za nim zawodnik Trawezyński 
(Gryf) nie otrzyma prawidłowego trzewika | 

Mecz odbył się na wolnym powietrzu na te- 
renie boiska Okręgowego Ośrodka W. F. i 
(zit) 
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Jerzy Sokołów 


= Londyn, w sierpniu 1938 
„. Miniaturowy czempion angielski, Sy- 
dney Waoderson, rozprawił się z dwo- 
ma nowymi rekordami Świata. W so- 
botę, na bieżni stad'onu uniwersytec- 
kiego w Motspur Park przebiegł 800 
metrów w 1:48,4 i 880 jardów (804.5 
metrów) w 1:49.2 wytmazując z tabeli 
rekordów czas Robinsona 1:496. 


SZKODA ŻE HANDICAP 
Był to bieg wspaniały — jeszcze 
bardziej emocjonujący od pamiętnej 
mili Woodersona, którą oglądałem na 
tym samym stadionie rok temu. Jako 
rekord, czas na 800 metrów pozosta- 
nie zapewne na długo nienaruszony. 
W tabeli fińskiej zajmie on iedno z nai- 
wyższych miejsc zbliżając się do gra- 
nic możliwości ludzkich, które na tym 

dystansie Nurmi określił na 1:45! 


Jedna rzecz zepsuła efekt wspania- 
łości biegu i rekordu — nie został on 
pobity w normalnej walce z równymi 
przeciwnikami, tylko w specjalnie zor- 
zanizowanym i obliczonym handica- 
pie, w biegu, w którym wszystko zo- 
stało zrobione. aby ułatwić zadanie 
Woodersonowi. Biegacze byli tak roz- 
sławieni, aby na każdym odcinku 880 
jardów Wooderson miał przeciwnika, 
który. będzie go ciągnął. Nie potrze- 
bawat on myśleć a zwycięstwie. Í to 
właśnie psuie efekt wspaniałego re- 
kordu. Wooderson sain odczuł to naj- 
tepiej. Po biegu oświadczył, że nie 
będzie już więcej biegał w handica- 
pach. 


ZABÓJCZE TEMPO 


Historia tego biegu jest niezwykła. 
Wooederson obrał taktykę, która T 
kończylaby każdego innego biegacza. 


DWA POKOLENIA 
reprezentowali w Wyścigu ply- 
wackim Wilanów — Warszawa 
54-letni Kwiatkowski (P.K.S.) 

i 9-letni Gołębiowski Leszek, 


LORE 7 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 25 sierpnia 1938 r. 


Wooderson bije 2 rekordy świata 


(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego) 


Mimo, iż jest on „milerem* przebiegł 
pierwsze 440 jardów w fenomenalnym 
czasie 52,6 sekundy! To zabójcze tem- 
po oslabio naturalnie w drugim okrą- 
żeniu. ale  Woodersonowi starczyło 
jeszcze dość sił, aby obniżyć istniejący 
rekord na pół mili o 0,4 sekundy. 


stanęło sześciu zawodników. Woader- 
son, Furniss (8 jardów for), 
(40 jardów). White (65 jardów), Whit- 
tingham (70 iardów) i Stanley Woo- 
derson, młodszy brat czempiona (85 
jardów). 


Furniss, który jest dobrym cztery- 
stu metrowcem nadał z początku mor- 
dercze tempo. Pierwsze 110 jardów 
w 13,3 sekundy, drugie — w 125! Na 
Woodersonie tempo to nie zrobiło ża- 
dnego wrażenia, Przy 440 iardąch mi- 
ja Furnissa w czasie 52,6! W loży pra- 
sowej poruszenie — lest to czas o 
dwie sekundy lepszy od tabeli, którą 
opracowaliśmy, licząc na mniej więceł 
równe tempo przez cały czas biegu. 
W tym tempie padłby rekord w 1:45.2! 
Ale czy Wooderson wytrzyma tę szyb- 
kość? ° 

Następne 220 jardów w 27,7. Tempo 
trochę słabnie. Wnoderson mija Eme- 
ryʻego i Whittinghama, Jeszcze tylko 
220 iardów I ponad 29 sekund do po- 
bicia rekordu, | Wooderson wychodzi 
na prostą. Nie ma siły na zryw fini- 
szowy, ale nie osłabia tempa. Na sto- 
perze 1:41, 1:42, Dwadzieścia iardów 
do taśmy i 1:44, Rekord musi paść! 
Woaderson mila teraz White, przebie- 
ga linię oznaczającą 800 metrów. Tag- 
me na 880 jardów przerywa iednak je- 
go młodszy brat, Czempion przycho- 
dzi o pięć metrów z tyłu. 


DWA REKORDY 
Sprawdzamy wszyscy stoppery. Ja 
mam 1:49,3, Kilku „optymistów“ 1:49,1. 
Następuje okres napięcia. Wreszcie 
ogłaszają wynik: 800 metrów w 1:48,4, 
880 jardów w 1:49,2. Dwa nowe re- 


kordy Światowe. Wonderson nie 
przejmuje się nimi. Oświadcza swemu 
trenerowi Albertowi Hillowi, jednemu 


z naiwiększych „milerów" swego cza- 
su: „nie zdawałem sobie zupełnie 
sprawy, że biegłem aż tak szybko”... 

ały urzędnik z City ma więc trzy 
rekordy świata: 800 metrów, 880 jar- 
dów i I mila (rekord Cunninghama nie 
zostal- bowiem uznany). W obecnych 
czasach niesłychanej specjalizacji, jest 
to wyczyn doprawdy wspaniały. Na 
mistrzostwach świata w Paryżu Woo- 
dersorn szykuje się na pobicie nowego 
rekordu — na 1.500 metrów. Dwa ty- 
godnie temu próbował, ale osiągnął 
tylko 3:49. W Paryżu przy doborowei 
konkurencii rekord powinien paść, Tyl- 
ko... ooderson nie umie biegać za 
granicą. Nie umie bierąć nawet na 


Nowy rekord świata 
„Karl Hein, trzydziestoletni miotacz 
niemiecki, rzucił młotem 58.24, bijąc 
wreszcie oficjalnie rekord świata A- 
imerykanina Ryana (57.77 z roku 1912). 


Mistrzostwa Łotwy 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Łotwy 
przyniosły słabe wyniki: 100 i 200 mtr: 
Adamowicz 11.4 i 23.1; 400 mtr: Ru- 
cins 51.6; 800 i 1500 mtr: Krastins 
1:59.9 i 4:08.4; 10 kim: Vitols 34:52.8; 
110 płotki: Girgensons 164; wzwyż: 
Mackaitis 180; tyczka Besmanis 385; 
w dal: Zarias 673; kula: 
14.01; dysk: Zarins 44.79; 
Jurgis 64.04, 


oSZCZEp: 


ARSENAL PRZEGRYWA 0:2... 
Właśnie strzał napastnika Totenham Hotspurs grzęźnie po raz 


drugi 


w bramce 


1 
Bieg rozpoczął się o 3.15, Na starcie l 


Emery | Edgar 


prowincji angielskiei. Związany jest rencie. Czy ten rok przyniesie zmła- 
całkowicie z Londynem. Gdy wyjeż-| ne? Odpowiedź da nam Paryż, 
dża, iest zgubiony. Skompromitował | Wooderson pobiegnie tylko na 1.500 


się na. Olimpiadzie berlińskiej, wy- | metrów. Na 800 metrów startować nie 
padł „nieszczególnie w zeszłym roku | będzie, gdyż boi się przemęczenia. 
na nielicznych występach na | 4 Jerzy Sokołow 


Paryż czeka na 
lexkoatletó 


W przede dniu mistrzostw Europy 


|. Paryż, 21 sierpnia. nie, toteż zawodnicy bedą mogli dosko 
Francuski Związek Lekko - Atletycz- nałe się na niei zaprawiać i przy- 


O o 


Jasobsors! 


uy, jako organizator mistrzostw Euro- 
Dy (3—5 września), zaprezentował 
przedstawicielom prasy stadion w Co- 
iombes w nowei szącie, 

Zrobiona wszystko co było koniecz- 
ne. A nie bylo to proste, gdyż w O- 
kresie przygotowań do mistrzostw 


świata w piłce nożnej rozbudowa wi- 


downi nastąpiła częściowo kosztem 
bieżni. Chodziło więc o to, czy w krót 
kim czasie dadzą się naprawić szkody, 
tym bardziej, że Międzynarodowa Fe- 
deracia postawiła ściśle sprecyzowa- 
ne żądania. 

W czasie od połowy lipca do połowy 
sierpnia uporano się ze wszystkimi tru- 
dnościami. Dawną 500-metrową bież- 
nie przebudowano na tor o 400 mtr. 


Zachowano dawne wiraże, skrócono ie- | 
dynie proste o 50 mtr. Nawierzchnia į 


znajduie się w doskonałym stanie, iesi 
twarda i elastyczna, podobnie jak i 
rozbieg do skoku w dal, który znaidu- 
je się naprzeciw głównei trybuny, pod- 
czas gdy rzutnię oszczepową umiesz- 
czono po stronie przeciwnej. 

Dla sędziów biegów wykonano w 
ziemi otwór. tak że będą oni stać po- 
niżei poziomu biegnących, mogąc zna- 
cznie lepiej obserwować metę, niż z 
wysokości. 

Dojście zawodników na plac prowa- 
dzi przez tunel. który istniał już da= 
wniej. Nie będą oni więc spacerami 
na boisko i z powrotem przeszkadzać 
ani organizatorom ani widowni. Offi- 
cielle i opiekunowie maja swoje spe- 
cialne pomieszczenie, dzięki czemu nie 
będą oni również wałęsać się niepo- 
trzebnie na środku placu. 

Wielka tablica, która stała bezczyn- 
nie od czasu lgrzysk w roku 1924 doi- 
dzie znów do swoich praw. Podzielo- 
no ją w ten sposób, że będzie można 
oznaczać na niej równocześnie rezul- 
taty trzech różnych konkurencji, Wi- 
downia będzie więc stale zorientowa- 
ta o chwiłowym stanie walk. 

Obok głównej bieżni do dyspozycii 
stoi bieżnia treningowa. Posiada ona 
wiraż identyczny z wirażem na stadio- 


,zwyczajać i do czekających ich warun 
| ków. Długość bieżni treningowej wy= 
„nosi 150 m. 

„łą Colombes jest więc gotowe na przy- 
!ięcie gości. Zasługuje to tym bardziel 
na uwagę: że mało było czasu. a wiele 
: przeszkód. Właściwy Francuzom duch 
intuicji znów zrobił swoje, mimo że 
przed sześcioma miesiącami nastroje 
były raczej pesymistyczne. 

Wedle meldunków z zagranicy nale- 
ży się liczyć z napływem obcych go- 
ści. W różnych krajach organizuje się 
| specjalne wycieczki. Szwecja stawi się 
w sile kilkuset widzów. Przy kursie 
| franka wyprawa do Paryża nie jest ko- 
sztowna, toteż zdarzyć się może, że 
na trybunach w Colombes więcej bę- 
dzie obcych, niż Francuzów. 


U 
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ZA CHWILĘ PADNIE REKORD ŚWIATA 


= 


Wooderson rozpoczyna finisz, który przyniesie mu wspaniały 
rekord I m. 48,4 sek. na dystansie 800 mir. 


króla trenerów fińskich 


Rozmowa Przeglądu Sportowego z Armas Valste 


Felsinki w sierpniu. 
W siedzibie fińskiego Związku spor- 
towego i gimnastycznego — Suomen 
Voimistelu ia Urheiloliitto — którego 
3l-letnia praca miała kapitalne znacze- 
nie dla państwa fińskiego, iest pokój, 
na którego drzwiach przybita jest ta- 
bliczka „Valmentaja Armas Valste" — 
znaczy to „trener Armes Valste". Oto 
R. i fachowy tytuł człowieka, któ- 
ry prowadził przygotowania olimpii- 
skie Finów w roku 1936, którego chcą 
znowu zabrać Finom na całą zime An- 
l glicy i który poprowadzi przygotowa- 
pia do Olimpiady roku 1940. W innych 
| państwach taki pań nosiłby szumne tv- 
tyf Chief coach, „Reichsołynipia- 
trainer“: tu nazywa się po prostu do- 
radca albo trener. 
| W pokoiu Valste wisi wielka mapa 
Finlandii cała upstrzona maleńkimi cho 


BACZNOŚĆ BOKSERZY i ATLECI! 
W rej hali odbędzie się wasz turniei olimpijski w Helsinkach. 


WIŚLE UDA 


A SIĘ DWUKROTNIE T 
Polonia i Warszawianka prowadzily 2:0 i zeszły z pola pokonane 


SAM 


SZTUKA W 


rągiewkami z nazwami najmniejszych 
miejscowości, w których od lat pra- 
cują szkoły lekkoatletyczne. 


66.000 lekkoatletów 


Valste wyjaśnia mi: W 18 okręgach 
pracuje 780 klubów z 66.000 czynnymi 
zawodnikami. Każdy okreg powierza 
zaawansowanych lub obiecujących za- 
wodników specjalnemu trenerowi okre- 
gowemu, 14.184 zawodników przeby- 
wało w roku 1937 na 510 kursach. Ca- 
łei tei pracy pilnował Valste maiąc do 
pomocy wspaniałe siły nauczycielskie. 
Po tych wyjaśnieniach staje się zrozu- 
miały niezwykły standart wyników Fi- 
nów: przeciętna”30 qdlugatyctaneo"ohu 
15:01,7 na 5 klm; 30 oszczepników 
65,329: 307w. trójskoku 14,407; 30 skocz 
ków w dal, który iest silną stroną Fi- 
nów — 6,916. : 

Aby ieszcze zintensyfikować przy- 
gotowania do Olimpiady powołali teraz 
Finowie snecialną komisię, do której 
należą „ mośród dawnych zawodników 
Valiste, Nurmi i Vilen oraz kierowni- 
cy związku z inż. Tamila na czele. Je- 
śli chodzi o Nurmiego, to Valste ma na- 
dzieję, że będzie on działać w przy- 
szłości nie tylko jako doradca. ale i ja- 
ko trener elity biegaczy. 

Zaczynamy mówić o biegaczach, Val 
ste wie, że to mnie najbardziej obcho- 
dzi. Potwierdza on powrót Lauri Leh- 
tinena, ba, nawet poprawę stylu zna- 
komitego biegacza, co zrobiło speciel- 
nie silne wrażenie na widzach mi- 
strzostw. Nie ukrywa też, że oczekuje 
wiele od biegacza o cudownym stylu 
Kauko Pekuri. Jest on bardzo szybki 
(1500 — 3:52), ma zmysł taktvczny 
i dobry sprint. Ale, zapewnia «Valste. 
nikt nie może dziś wiedzieć, kto pobie- 
gnie na Olimpiadzie, ba nawet co przy- 
niesie rok przyszły. Z generacii „po 
Nurmim* iest np. wspaniały Salminen, 
który ma lat 36, ajest lepszy niż kiedy- 
kolwiek dotąd. Jest dalej „zmartwych= 
wstały** Lehtinen, jest Iso Hollo, który 
choruje wciąż jeszcze na reumatyzm 
stawów, tak jak i Gunnar Hoeckert — 


WARSZAWIE 
3:2. Oto bojowy sklad dru- 


żyny krakowskiej: Artur, Szumilas, Filek I, Jurowicz, Gierczyński, Łyko, Kotlarczyk Il, Sitko. 
Habowski( (klęczą) Gracz i Filek Il. 


. 


rezultat startów w chłodzie późnej je- 
sieni. Valste przypuszcza zresztą, że 
Hoeckert dojdzie w r. p. znowu do foT= 


"" Maraton Iso Hoilo 


Jeśli Iso Hoilo wyleczy się z reuma- 
tyzmu, na co jest nadzieja, wówczas 
ten wielki dżentelmen o przepięknym 
stylu pobiegnie na Olimpiadzie pierw- 
szego dnia 10 klm a osłatniego dnia 
maraton. Volmar i Iso Holla napisal 
zresztą historię swej kariery pod tytu- 
łem „od mili do maratonu“. Deklara- 
cia Valste brzmi sensacyjnie, ale jest 
zupełnie możliwe, że Iso Hollo zamknie 
swa. pełna triumfów karierę pieknym 
biegiem maratońskim. i 

Jeśli chodzi o skład drużyny fińskie! 
na mistrzostwa Europy w Paryżu V?" 
sie twierdzi, że byloby nonsensem wy- 
syłanie silniejszej drużyny. Finlandia, 
delegując 21 zawodników do Paryża 
wysłała wszystkich, jacy mieli jakie- 
kctwiek szanse. Lehtinen jest po Sal- 
ntinenie w tei chwili nailepszym biega- 
czem na 10 klm. Maeki doszedi do 
wspaniałej formy; a że zna się dobrze 
z Pekurim będą trzymali Jonssona w 
szachu. Że Kalevi Kotkas Wwe wszyst- 
kich dyscyplinach w których startuje, 
mianowicie w skoku wzwyż, dysku i 
kuli ma szanse na zwycięstwo nie po- 
trzeba dodawać. D 

Recepta dla Anglii 

Zapytany o wrażenia z Anghi Valste 
stwierdził, że decydującym krokiem do 
podniesienia ogólnego poziomu we 
wszystkich dziedzinach lekkiej atletyki 
byłoby wprowadzenie lekkiei atletyki 
w szkołach pod bardziei fachowym kie 
runkiem. Anglia miałaby niebawem 
dobrych skoczków i miotaczy. ` 

Jeśli chodzi 6 lekką atletykę na Tgrzy 
skach Valste uważa, że przedbiegi mo- 
głyby z powodzeniem odbywać się Ma 
starym ale dobrym, stadionie Zoo: Te- 
żącym tuż koło stadionu olimpiiskiego, 
Nie wszyscy wiedzą, że historyczny 
bieg 5 kim, Nazwany przez skromnych 
zwykłe Finów , „biegiem wszystkich 
czasów", W którym Lehtinen i Isa Hollo 
osiągnęli fantastyczna czasv ]4:16.9 i 
14:18,3 (19 Mmca 1932) odhyvł się wla- 
= na wspaniałej bieżni Zoo. Mild. 


ERED: nA ZEW Mda Wz 
p 
„ Mistrzostwa Norwegii 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Nor- 
wegii przyniosły szereg doskonałych 
wyników. tym bardziej nas interesu* 
jących, że osiągnęli ie zawodnicy, p3- 
bici przez Polaków. 100 i 200 wygrał 
więc Sjoevall w znakomitych czasach 
10-4 i 21.8. Czy Sjovall się tak popra- 
wil, czy też warunki były tak dobre? 
Bo skoro w dobrych waruukach Sioe- 
vall może tak pobiec, to co może zro- 
bić Zasłona? 

Na 5 kim os'aguął Rasdahl 14:54.ż. 
Na meczu z Polską Rasdahl był trze- 
ci, za Sołdanem; w skoku w dal Niis 
i Hansen uzyskali 739. 

W Oslo wygrał Hollinan wy1ikiem 
722, ale Nils me Startował, [nune wyr 
ki 800 mtr: Nokleby 1:55, kula Thore- 
sen 15.09, wzwyż: Stai 191; 400 płotki: 
Riis 55.6. 

Faworyt Francji 

Na eliminaciach francuskich przed 
mistrzostwami Europy przebiegł Joye 
400 m plotki w 53 sek.. uzyskując nal- 
lepszy czas w Europie. Goix wraca do 
formy. wygrał bowiem 1500 m W 
3:562. Również Rochard, mistrz Euro- 
py z roku 1934, pokazał pazurki Wy- 
grywając 5 km w 14:59.2, El Ghazy nie 
może startować w mistrzostwach, jest 
bowiem Marokańczykiem 


a is 
Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacii i Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4—, W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zt 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6,—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, jednoszp.: opisowe 3.— Zł, specj. t.— Zł, w tekście 80 gr, reklamy 40 gr, zagraniczne o 50% drożej. 
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